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IJSA proponują zawarcie frałóatu 
Celem rozbrojenia i demilitafyzacji Niemiec na okres 40 lat 

Byrnes usiłuje osłabić fatalne wrażenie wywołane ·mową w Stuttgarcie 
PARYŻ, (IPAP). - Na śniadaniu w I jąc, że dopóki trwa okupa.cj a Niemiec co leży w jeigo mocy, by nie c1opuś- .nego mechanizmu inS1Pekcyjnego w czyć się z Francją, Wielką Brytanii& 

'k!ubie amerykań.skim w Paryżu mi- armia Stanów Zjednoczonych będzi~ cić do wybuchu wojny w .Europie. t-en sPOOób, ażeby Nieimcy nie mogly I Związkiem Radzieckim, ażeby za• 
mster sp1a•w zagranicznych USA Byr brała w niej udział. Zaznaczy! on się ponownie uzbroić oraz przekształ pewnić, że do takiel inwazji nie doi· 
11es wygłosił. P.rzemówienic, w któ- •Przytym, że pragnątby wyjaśni.!, iż PrOPOZU(J·e USA cić dla celów wojennych swój prz,e- dzie. J'vLin•'\'S·ter Byrnes oświadcza, że 
rym wywodził, ze z całego serca zga Sta.ny Zjednoczone 11'e kierują się \\ • myiSł pokojowy. Oku.pa.cja al;ancka w premier .Bidault w imierniu Francji i 
dza. sie z opil!ią Generalissimusa tej sprawie wzg'.'.ędami calkow:de a-1- Następuie Byrne.s oświadcza, że Niemczech miai!aby trwać do czasu, m;nister tBervin w im:1eniu Wi.elkie! 
Stal{na, l że wo1na bezpośrednio nie truistycznymi. Prawdą jest - mó- iaby rozproszyć wszelkie wątp·J.iwoś- P'Ók•i rząd niemiecki nie przyjmie Brytanii zaa1kceptowa1i w zaiSadzie 
za~raża światu. wil Byrnes - że Stany Zjednoczme d, ~~ do zam'arów amerykańskiej klauzul dotyczący.eh rozbrojen:a i omawiany traldat. Mam n:·epłoumą na 

'Ufa <>n, że ośw:ad•czenie Stalina tnie dążą do korzyści materi·a1lnych. pomyki zagranicznej wobec Nie- demilitaryza·aii Rzeszy. Traktait dz:.eję - mówi Byrnes - ż-e Zwią-
poloży .kres oskar:żieiniom, }a.koby Stamy Zje·dnoczone są zainteresowa- miec. Stany Zjednoczone wysunęły przew'idywa~by m~żliw-0ść lll •żyda zek Raidz·ieoki, który Iak dotąd, uwa
;pewne narody lub gnupy narodów ne przede wszystkim w jednym-: w wopozycję, aby Związek Radziecki, bombowców fmoousikidh, brytyjskich żal, że traktat jest nie do przyjęcia, 
dążyły do okrążeni•a Związku Ra- sprawiedliwym i trwałym pokoju. Wielka Brytania, francia i Stany amerykańskich i radzieck•lich dla za- po dalszych situdiach uza1a za możli
dzie~k!ego, jak ró""!lież ~bije zarzu- Sta:ny Zjednoczone starały s•:ę Zjednoczone zawarły traktat, zmie· pewnie11ia wykonania warunków traik we polącz.enie się z nami, ażeby za
ty, Jakoby Stany Zie~oc~one prag- W1Sz,eilkiltnii &posobami, hy nie dać się rzaiący do rozbrojenia i demilitary- tatowych. pobiec ponown·emu zagrożeniu poko-
łlęly wy~or.zystać ~Jemmcę Q.~mby wciągmąć do dwóch woj-en europej- zacli Niemiec na przeciąg 40 lat. Z kolei Byrnes przvpomina, ż-e po jo\v1i Eu•ropy prnez Niemcy . 
.atO!f!'OWeJ.. Jako. gr~bę przeciwko skich, na podstawie za.sady, że spra- Stany Ziedno'czone - wywodził pi.erwszej wojnie św'atowej prez.y- Zdaniem Byrnesa, w razie podi:J• 
Zw1ązkow1 Radz.1eck1e1T111l. wy europejski·e nic nas nie obcho- Byrnes - stanowczo przeciwstawia- de<nto\\i WHsono\\'i n!e udato się rprze sania tego traktatu, który miałby za• 

dzą. Je<lnakże to s'ę nie udafo. Na- ją się odrodzeniu niemieckiej potęgi kooać narodu ame·rykafiskiego, by pcwnić rozbrojenie I zdemilltaryzo• 
Dość wo1·ny· ród amerykański przekona,! się. że o militarnej oraz walce o kontrolę nad zagwarantowat bezpieczeństwo Fran wanie Niemiec na okres życia C<mai· 

. . . . ile wybmcha w~ Europie woi1na, Stany Niemcami, która to walka znów urno ej:. jak tego chcia·ł Clemenc.eau. mniej jednego pokolenia, lud francus· 
N:e sądzę - mówił min:iSter Byr- Zjednoczone nieuchronnie ,przed jei żliwiłaby Niemcom intrygi. Stany ki i inne ludy europejskie mogłyby 

11es - aby Jakikolwiek odpowiedział końcem z.ostają do nie•i wciąginięte. Zjednoczone nie chcą, by Niemcy Abr zapobiec inwazji nie o1bawiać się wysiłków narodu nie 
ny mą~ stan!l dążył do wojny. świat Nairód amerykrul.ski doszedł wobec stały się pionkiem lub r,.artnerem w mieckiego, zmierzających do odbudo• 
ma dosć wo1ny. Trudność polega jed tego do Wllliosk.u. że -0 He musi ipo- walce między wschodem a zacho- T:. ·111 razem naród amerykańtSki wania swego zniszczonego kraju i od 
nak. na tym, że ipomimo niechęci do magać w zak<>ńcz.en"u każ.dej wojny dem. proponui-e. by nie czekano na iponow budowania pokojowych Niemiec. 
wo111y, narody mogą UPrawia~ poli- europejskiej, to będz·ie dla niego rze- Bymes zapewnia, ż-e Stany Zjed- ną 11wazję Fra11cii. Pragniemy _ powiada Byrnes 
tykę ~r?wadz~cą do womy, dąząc clD czą korzystniejszą uczynić wszystko. noczone pragną stworzenia skutecz- Amerykanie pragną obecnie połą· dodać otuchy pokojowym siłom de-
korzyscr politycznych •i gospod.ar- mc'kratycznych Niemiec. Nie moź.e-
czych, których bez wojny nie będą w my jednak uczynić tego, 0 ile 0 ;e da-
61a11ie uzy.skać. Dlatego też., 0 il1' w k • --9 • • my im możności demokratycz11ego 

potw1ć me tylko womę. ale i przy- s e pragn_ieirrr~ uniknąć "'."Ojny, ll!lus:my yro un1ew1nn1a1 acy rządz.enia i U siebie. 

czy.ny, ~tóre do _..Wej, d~prowatlz.ily. I J k. h h emJ N·1em·1ec 
Stany Ziednoczone mow1t Byrnes ~ - ,,. - a IC c ' 
~~e d~~n~v~~e~!at~~~~:ća: s~~ JłSt obrazą ludzhost:I Chcemy - ciągnął Byrnes - Nie-

~~ fu:~n~C~·~y~,e st=!ra~~t~~~~ Ostra krytyka prasv ungielskieJ' decyz1T T rybunołu norymberskiego :n~~~:r~~~!~;:,c~tór~~~o~:~~~::!~~ 
me po zwyc1ęstw1e w r. 1918. Pearl 1 ty prawa czfowieka oraz podstawo~ 
-Harbour 11a.uczyl.o Stany zi·ed~o~~o- we wolno'śc! wszystkich swych miesz 

•• ...,. NOWY JORK (PA!P). Dzie:inik I Sohacht byt zwolennikiem podboju I „DaiJy W-0rker" podkreśla, że ł b b • 
ne :z.b"t późno. że świat 1·est niepo- " · od _._ h kańców, a nie zagraża Y Y ezp1e-

J ,,New Jork Hera.Id Tribu·ne donosi madych państw, sąsiadujących z i.akt UlW01n1enia tych 3 'Il są\JluYc. - t · h · d · Ch 
dzielny i że Stany Ziednoczone nie czens wu swo1c sąs1a ow. cemy 

. ć ~• .. T S z. Berlina, że uwolnien.ie Papena, Rz.es.za Nien,iecką. Pewne kotia ame- powin:~n zaal.a~anow:ać opinię publl- tak!ch Ni-em'iec nie poto, by N:em-
mog_ą zy w ·!'ZvcaCJ'J. ym razem ta Schachta i fr.itschego wywolafo rykańskie miały być swego czasu c~nią, iest bow1e1!1 <lo,w0;<lem .istni e- cy ula""'dz!ć., lecz dlatego. że sądzi-
ny Ziednocvone postanowiły nie po- oburecnie nawet wŚll'ód Niemców. zainteresowane w tym, aby Schacht Illia bardzo powaznych sil za1ntere "''V 

wracać do pol'i"-""'1_,,i izolaci·oni,zmu. ' . · ·' ' - my, ·ii takie Niemcy są niezbęd'!le dla 
"Y"' Zwolennicy demok.rn.ci·i c.~ "11ęboko ustąpi~ ze stanowiska prezesa Ban· sowanych w uwolruen1u nacze'lnych b , t · 

Postanowilifmiy wspó-Ipracować """ "" . ' , . . pokoju i ezpieczens wa naszego naJ-
w rozczarowani W"''"Oldem. ku Rzeszy, P'r.agnąc w t;!n sposób h1tleir•owcow Jedynie Związek Ra- k .,. „ 

dziele ut.rzyman!a pokoju. J• • , • • · , • • ściślejszego sojmszni a i ranc!l oraz. 
Spirxe~iw ;radziecki prz.eciwfoo u- ~,aohow.ać go ialko ewentuaLnego dz1eck,, .który dom~ga!ł się ukara'.11a ·dla pokoju 1 bezpieczeństwa wolnej 

· Truman kontrnuuie 
politykę Roosevelta 

w·olnieniu tych 3 iPOdsą;dmych j·est w 11rzywó·dcę powojennych Niemiec. '' s.zystk1ch .z.~r:odma.l'Z?", .w~ą.czaJąc i ro wijającej s ; ę pomyślnie Eurnpy. 
pełni uza~adnkmy i spotka się z ,,Uwalniając bankit.~ra i dyplomatę. naczzilne dowodztw-0 mem1eck1e, sta z . .. . 
przyohy.Jnym oddźwiękiem na całym - p1sze dalej dziennik -sędziowie nąt w obronie hono.ru ludz.1kości. Gd~byśmy .1gnorowah l~b bag~tell 
świecie. Uwolnienie Sc:hdchta, origa- amerykańscy i brytyjscy symbo.licz- Decyzja w spr.aiwie Schachta, któ- z.owa·Jil 1stmen.1e tego koofliktu 1. i ego 
nizatora :Podstaw g.os.podarczych re- nie uwolnili w Niemozech kfasę, z rą dziennik nazywa obrazą ludzko- P'?Wagę - ill".:e dałoby t-0 rozvoiza-

Zdaniern miuistra Byrnesa, po!-i'ty- żimu hitlerowskiego, Papena. który której wyrósł faszyzm - trustv. ści. jest ciosem słi.ierowanY'Dl prze- Ilia p_roble.mu. .1 n:e dopomoglo7y .na.1'.1 
ka za'nauwurowana przez prezydenta sprzedial się hitJ.~rowcom z.a władzę mo.ncpole i finansistów. Fa~·zyzm nie ciwko ewentualnemu wytoczeniu do utorowama drogi ku po.rntowi. 
Roosevel'.a była k.ontyinuowana kon- i fritschego, zastępcy Goebbels.a, był niczym innym, tylko wyu,zdaną pmcesu pra:emysłoiwco.m niemieckim Zarazem Jednak nie należy przesą
sekwe.ntnie przez Jego następcę pre- jest niespodzianką. Pismo stwier· dziką dyktatura klasy przemysłow- którzy stanowią podstawę niemie~ dzać tego konfliktu · jego powagi, 
z~denta Tru'!1aua. Ten ostatm - dza, ż.e T1rył>una.r staną1t na stano- ców i ba.nkierów". cklei ·machiny wojennej. gdyż utrudniłoby to Jedynie jego roz 
osw1adcza. mowca - stale nalegał, wisku niemieszl•ania się do spraw wiązanie. W tym m!eiscu m·n «er 
by .w kraJach ~zwolo:1ych oraz w wewnętrz.nyrh i nieka-rania za prz~- Przed spotkaniem W. Czwórki Byrnes wy.powiedział zacytowane na 
kraiach .b. sate!Aow ?SI stoSO\\larJa stępstwa, nie maJ.ąc.e charakteru m ę w~tęp !.e słowa na temat deklaracji 
b_Yfa pohtyka, uzgodmona pr.z~z sze- dzyna.rodowel?,'O· T kl t k • 1• • gerieranissimus·a Stafaia. 
fiów rządow w Jak:e z m:qatywy ra a po OJOWY z 1emcam1 Kończąc Byrnes powiedział 
prezydenta Roosevelta. Prezydent „New Jork Times" stwh!r.dza, że m. in.: Naród Stanów Zjednoczonych 
Stamów Z}ednoczonych ostatnio pod- wnioski r.adzieckie w sprawie roz- h • • • d nie ma zamiaru narzucać swej woli 
kreśli! wobec świata w sposób jak ciąignioęcia Ziasady karalności na ma yc opracowany w koncu hslopa a jakiemukolwiek innemu narodowi lub 
najbardziej przekOIIlyw.ujący, że pio\.i- szta1b generalny wywolaty -0gólne PARYŻ (PAP). W p·aryskich ko- dą .dyskutiowiane na zigromadzeni·u też utrudniać jego wysiłki w kier•lfl• 
tyka zagranicz•na, zainicjowana przez z"ciowoloenie, wojskowi jednak oba- ku polepszenia swych warunków spo 
Roosevelta, nadal stanowi linię poK•ty wi.aJą się postawienia w, stan oskl!-r- la.eh politycz.nych przypuszczają, że ogóJ,nym ONZ, ~wotaiym do No- tecznych, gospodarczych i politycz· 
czną rządu amery1kań·skiego. żen1a naczeLnego dowodztwa nie- natychmiast po powrocie ministra w ~go Jorku 26 października. nych. 

Przechodząc do spraw 11:emieckich, mieckiegio, gdyż stanowit•oby to nie Bevina z Londynu zbierze się po
m'li~ster Byrnes ponowił swą zło- bezpieczny precedens. 
ż.oną ostatnio deklarację. zazinacza- „Daily \Vorker" przypomina, że siedzenie rady ministrów spraw za-

Jfdnoliig p an 
giranicznych. Oc1będzie się pnawdo
podobnie ki1Jka posiedzeń „Wielkiej 
Czwórki". 

Ministrowie omówią w pierwszym 
rzędzi~ parzą.dek obrad sesji plena•r-

Pożyczko amerykDńska dla Polski 
Podpisanie umowy z Bankiem lmportowo-Eksporl. 

w Waszynqlonie Hkwidacii przemysłu wojennego Niemiec 
nej konferencji paryslkiej, która po NOWY JOR!K ~PAP). Dnia 2 p·aź-J Banku Gaston, czło.nek rady Banku 

BERiLIN (PA!P). Komisda koordy- gen. Luci,uisa Cl~y'a (Stany Zjedn·o: ;r,ak•ończeniu prac komis.ji w dniu 5 dziernika została podpisana z amery- •ambasad1or Gauss, 4 dyrektorzy ban 
nacyjna sojuszniczych władz ko.n- czone, ~en. Łucia~zenko (ZS.R·~). 1 październ!ka bcdzie odbywała co- kańskim Bankiem Importowo-Ekspor- ku or.az radca finansowy ambasady 
trolnych wydala szereg. zarządz;!ń, gen. Noiret (fra.ncJ.a). Pr.zedstawiciel d · · · d · d towym w Waszyillgtonie umowa PO- po!Skiej w Waszyngtonie, minister 
rrai·ąc'·.ch na celu likwid1ację niemie brytyjskich władz wojskowy.eh o· :-ienme posie zenia 0 15 piaździer Ż 

J • f · n1ka żyozkowa na 4.0 milionów dolarów óhowski, którzy „czestniczyli w ckiego przemysłu wojennego. Opra- świadczył na kon erenoji prasowei, · .... 
oow.ano w.s.pólny pilln likw.dacji że plan .przewiduje sporządzenie wy Następnie ministrowie spraw za- dla Polski. rolmw.aniach poprzedzających podpi· 
przemys.tu wojennego we wszyst- kazów obiektów przemysłu wojen- granicznych wielkJ.ch mocairstw usta- Ze strony Pm·s.ki umowę p.odpisail sanie umowy. 
kich 4 strefach okupacyjnych. Do- nego w ~ażdei strefb W.ykazy t~ lą datę konferencji. która ma opr•- mLnister skarbu Dąbrowski, z.e stro-
tychczas realizowano likwidację nie przedsbaw1one zostan;i SO·JUSzn1cze1 . . . . 
mieckiego przemyst•u woj!nnego we- radzie kiontroli. Po skomplet-0waniu cować traktat pol<01owy z N1emca-1 ny Sta.now Ziednoc.z.o nych zaś p.re-
d!ug od.rębnych planów w każ;dej 1Nykazów opracowany będzie plan, mi. Konferencja ta zbierze się praw zes Bank.u Importowo-Eksportowego 
strefie, co wywolalo zamieszanie i stosownie do którego będą nisz.czo- dopodobnic w końcu listopada. ' ' Ch~sny Martin. 

Pożyczka zostanie mżyta na z.akup 
parowoz.ów i węg.tarek onaz na za
kup U'f.Zą;dzeń technicznych dla ko· 
pa1lń, co umożliwi Polsce wypełniedawalo powód do nie"pororurrnień. ne po kolei poszczegó1ne zaklady Wi · W lk k ' 

Zarrn.clzenia zostaly poopisane przez aż do zupełnei likwidacji nieimie- res.ze e " ie· a Czwór a' za- W uroczystości 
gen. Robertsona {Wielk.a J3irytiania), cki·3go potencjału :wo.jennego, .stano w. się nad spr a wami, które bę- czki brali u.Qzid'ł 

podipi-sa.nia poży- nie wtrnwiązati w zaikresie eksno·r· 

wieept~ r.ad~ tu w1ei&1la do l!aństw europej•skich. 
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Czesi opracowulq 
aowq kooslylu lę 

według kompromisowego projek u fran~uskiego 
mAGA (PAJP). Na posiedten:u 

rządu Czechosłow.aoji przYilętY zo
staa wniosek premiena Oottwaida w 
spnawie powlerienia opracvwania 

PA.RYŻ, (!PiA,P). - O świcie w 
czwartek deJ.egaci komisji poli:tyczmo
te•ry•torialnei dfa Wioch, p-0 trwają
cydh 8 godz!m 10 mi:nwt obradach, 
QpuściJ.i J)3J!a1c luk.semhuriSki po przy
jęciu kompromisowej propozyc ji fra01 
cusldei w· sprawie statutu wol:neg<> 
okręgu Triestu. By•l10 to vierwsze IJ)O
siedzooie komisji, które trwał(} calą 
noc. Zakończywszy swe prace nad 
zagadnieniem Tr:.estu, komisja d-0-
trzymala terminu przewid11riącego, że 
wszystkie prace komisyj mają by€ 
zakończone do wboty. Wizy.s-tkie 
ikla'll!zule proi·ektu francuskiego, który 
by! gtosowatiy p.umkt po punkc:e. ZIO
staly przyjęte 14 glo.saimi przec:wko 
6, otrzymuj~c tym samym kwalHika
cy;ną w:1ększość 2/3. 

Prolekt francu.ski prrewi·d1uje: 
1) Rad1a Bezpieczeństwa gwarantu

je całość i niepodległość wolnego ok
ręgu Tri·estu. 

2) Na terytor!wm wol1nego okręgu 
Triestu n;e będz!e miala prawa ,prze
by\•ać ża1dina armia, chyba za zezw<> 
leniem l.(ady Bezp-!·eczetistwa. 

3) PtowolaCJe zostanie z.gromadze· 
n ie ludowe i rada 1 ządząca, wybra
na przez zgr01tnadzen'ie .i odpowie
dzialna przed nim. , 

4) W()bec odpo•wiedz'<llnQści Rady 
BeZ!pieczeństwa w s.prawaich Tr'estu, 
uprawnienia Z,gromad.ze11l·a ,j Rady 
muszą ulec pewnym ograniczen:·om 
na rzecz upraiwnień gubermatora. 

5) Gubernator, wyztJaczo;ny przez 
Radę Bezpie·czeństwa, po porozumie
niu z Jugoolaw:ą i Wiochami, będzie 
J>OSi·a.dać iuicjatywę ustawodawczą 
wobec zgromadzeuia ~udo w ego oraz 
prawo zakladan'a veta w stosunku 
do ustaw, posiada.jących związek z 
e>dpowiedzialnością Rady Bez.p'e
czeń·stwa, w razie założ.en!a veta 
przez gubernrutora. ·sprawa zostaje 
przedil<Jżooa Radzie Bezpieczeństwa. 

W toku dyiskus.Ji przed glosowa
niem delegat radziecki Wyszyl1ski 
wystą'Pil z krytyką wn-iosków, wy
suniętych w <>Prawie statutu Triest1.1 
przez w·elką Brytanię, Stany Zjed
noczone i Francję. Nalegał on, by Ko 
misja przyjęła zasady uzgodJ1ioue 
przez wielką czwórkę. Dla opraco
"'an;a szczegółów, sprawa - zda
n em de.Jeii;ata radzieck·iego p()winaia 

być odesłana do konfer.encH m:n_i-1 glądami Wielkiej Brytanii, Sta ności. żadna p.ropo.71ycja jednak pr.oJektu nowej kons.tytwcji parla.men 
strów spraw z1agrani_cz.nych.. gidz1.e nów Zjednoczonych, a nawet nie bierze tego pod uwagę. Wiei towi. Ponia·~to zatwierdzono ~owę 
dy-skusja będzii·e laitw1eJsrLa i da leai-1 Francji na temat politycznego ka Bry_ tania proponuje ustano- Jotnfc~. rruę.clzy CzechoslowaCJą 
sze wyni;k.j_ R d t 
Wyszyński zaznaczył, że Stany syst011lu wolnego terytorium, wi.enie prowizorycznej władzy .mmumią oraz umowę o yczącą re· 

Zlednoczpne, Wielka Brytania l Fran gdzie życie ludności będzie bez- gubernatorskiej popartej woj- emugra.cjj Qsób n.arodowioścl czeskiej 
cła pragną by suwerenność „wolne- warunkowo skrępowane przez skami okupacyj~ymL Mimo naj i słowackiej rL Rwmunii• 
go 01kręgu" Triestu była ograniczo· obceg·o gubernatora, wyzna.czo- lepszych chęci kompromis nie 
na. Oznacza to po prostu. że rządy 
„wolnego okręgu" nie będą opierały nego przez Radę Bezpieczeń~ jest możliwy do osiągnięcia, 
się na zasadach demokratycznych. stw.a i wyposażonego w nadmier- gdyż ikomisja ma zbyt mało (!2a-

Pełne prawa 
dla Pariasów Zdaniem Wyszyń&ldego, gubernato ną władze. Oświadczyliśmy to su dla uzgodnienia gwoich po-

rowi dJa sprawowania Jego władzy na posiedzeniach podkomisji.. glądów. Delegacja polska skła- LONDYN ('P AJP}. Agenaja Reute-
nle sa wcale potrzebne wszystkie 
pełnomc·cnictwa, w które zaopatrufą W edh1g naszego poglądu Ra- da wnio.sek przyjęcia sprawo- ·r.a do.nosi .z Bombruiu ł3 hinduskie 
go projekty francuski, brytyjski i a- da Bezpieczeństwa powinna za- zdania podkomisji. Proponuje zigr.omad'Z ni . b d' _ 

k , k. N d · 1 · gubema ·, · t 1 , . . l . , . . . k • . · e e us awo a wcze przy 
mery ans 1. ·P. u z.ie eme · - pewnie in eg·ra nosć i meza ez- rowniez wn10se zawieraJący . . . . 
torowi prawa mia11owan:a sędziów ność wolnego terytorium, wła- stwierdzenie, że brak zrowmie- ięfo oUbrzymLą większością g<losó\Vl 
prowa·dzi prostą <lrogą do biurokra- t 
cji, riie zaś do demokracji. dzą wykonawczą zaś i ustawo- nia nie pozwoli na zredagowa- us awę przyZ'llającą kaście Pariia~ów 

De.le•giat brytyjski Bennet ipodkreś- dawczą należy pozostawić lud- nie statutu. pelne prawa obywatelskie. 
Iii, że Wielka Brytania pragnie usta-
lenia w Trieście ustroju, który gwa- _11:111 ____ m::im:i-a1111D--=O:J111m1m1--------••-1:11:1111E1---------l!lll-----
rat1towalby trwały ipokói : przyczy
ni! się tlo rozwoju 1de>brobytu ludnoś
ci. Dlatego też uważa. ż,e w Trieś
cie 1Powi·niem być utworzo.ny zarząd, 
działający pod kontrolą Rady iBez-

lic • floty USA 
przyłączyli się do strajkujących marynarzy 

oś :fa i ud cze n ie NOWY J,O~K (PAP). P,o r.a~ pier I rych jeden. „~a~jne E:r_ig;-:,1:irs Ber..efi- pracowniików , el~ktrowni. Ro~ją~ 
1>ieczeństwa. · 

•• • • wszy w c.'z1eJach ameryikansk1eJ ma- cial Ąssoc1at10n nalezy do CIO, a ze sobą od osnuu dni przedstawicie. 
de eQOCJI lJOl&'lneJ ry·narki handlowej zastraj·kowali dy- dru.gi - Masters Mat.es and· Pilots" Je pracowniMw i pracodawców mu_ 

[PARYŻ (PAP) _ Na posie- plomow~ni ,oficerowie maryn.arki aż do Amerykańskiej Federacji Pracy sieli się przenieść do innego lokalu, 
. ' . •• · . . do kaip1tanow, przy czym niektórzy (AFL). Oba te związiki liczą razem gdyż pracowcioy hotelu, w którym 

dzemu komisJi pohtyczneJ dla z pośród nicli nie są nawet członka- 27 tys. czlicmków. odbywały się obrac.'y, również za
Włoch przedstawiciel pol~ki Wi mi związku zawodowegbo marynarzy. W Pittsburgu, zamieszkałym przez s'trajkowali i otoczyli hotel linią pi
niewfoz- złożvl następują.cą. de- Z~szl! ?r~i. z IJ?kład~ razem z maszy- liczną Polonię robotniczą, trwa strajk kietową. 

kl 
· "n l · 1 k ni1Stam1, ządaJącym1 lepszych warun ..,..-------

~ aracJę: " ~ e~acJa P? s a ków pracy. Drugi strajik marynarzy 
wzięła na siebie obowiązek w okresie jednego miesiąca unieru- Komentarz „Nawoje Wremia" 
współpracy w komisji statuto- chomił w porcie„nowojorskim 95 stat 
weJ· · ywiona nnJ"lepsz" ch„cią ków~ w F1ladelfn 1~, w N~wym Or

\: ' oz. . . , ...,, " Jeanie 60. Strajk Cieszy się popar- \Vłochy , na-rozdrożu 
Zdumiewoiqca niezda~aoić rzqdu de Gasperi 

uzgodmema proJektow stat:1t~1, ciem niestrajkujących związków ma
opracowanych przez radę mmi- rynarzy, należących do Aimeryikań
strów spraw za"ranicznych z skiej Fec.'eracji Pracy i Kongresu 

. kt · "' ł · · , k"m Związków Przemysłowych CIO. :Stra• MJOSIKWA ('PIAIP). Dwutyg'Odnlk 'kuł Pekina o antydemokratycznycli 
P~OJe em J?gos owi~ru; i · kiem objęte zostały 2 zwiq21ki, z któ- „NowOiJe Wiremia" zamieszcza arty- tendenajach IPOl!tykr wtloskieJ. Rząd 
Prnrwszego dma było Jasnym, de Gasperi - czytamy - wyk.aza•ł 

że wszyscy członkowie komisji • w·adcze . Trumana zdumiewającą niez·darność przy roz-
ożywieni są tym samym uczu- wi;:izyw.ani.u zagadnień wewuętrzno-
ciem, lecz ci sami członkowie politycznych i gospodarczl·ch. Za-

t · k f •• • W • &adnienie od·budow~· gospodarczej, 
byli tylko reprezentan ami peW na on erenc11 pras WeJ w aszyngtome lfkw'dacja ~l_brzymiej . ~rmą b'Czro-
nych poglądów. . ~ . . . . . . . . . botnych, zniz.!me nlezmtemie wys() 

Trudno nam zgodzić się z po- \\ ASZY. GTON (PAP). Prez> dent\ Zdaniem prezydenta, proce w No- kich cen i walka ze spekufacją nie 
Truman oświadcz)! w czw.artek nia ryrnberdze przeprowadzony był spra ruszyły z miejsca. Co więcej odby
konfe.rencji pr.asowei. ze nie myślał wiedliwle I „wynik jego jest 1ws.1>a· 1ya się dalszy wzr.o·t cen 1 s.padek 
ostatnio o możliwości nowego s.pot- niały". lina. 
kania pÓmiędzy nim Oeneralissitmu- Nie lest to w~wofane pnzyczyna-

. ' . . mi obiektywnym•. lecz Jedynie zor-
sem Stalln.!m I :premierem brytyi- Sprzedawcy wa11la a:an~zowaną działalnością kliki Il-Japonia z a tajemnicę · 
skim Attfe·e. 'lf nansowo-monopollstvczneJ ·przy zu-

Prezydent dodar. że zgadza się straikujq we Fronc i? petneJ bezczynności rządu, który o
NOWY JORK, (p A'.P).- Cza- czołówek radzieckich uczeni ja- całkowicie z polityką ziagraniczną PARYŻ (PAP). Związek bandfarzy twarcie prz)'!Znał się do bezsilności 

, w walce ze spekulacją. 

produlccji bomb atomowych? 

sopismo „Atlanta Constitution" pońscy znii.;zczyli nie wykończo ministra Byrnesa i z jegio pogląda- w~;;:'la w Piaryżu z.apowiedział, że Działaltrość rządu de GasperI W1 

O"łasza reportaż jednego· ze ne bomby atomowe i wszystkie mi wynażonyml w czw.art~owym og.J.osi stpaj.k w poniedziaJek, gdyż dziedzinie polityki zagranicznej _ 
• plany oraz wyisadzili w powie- •Przemówieniu w P.aryżu. Byrnes o- rząd ustosun'kowa~ się nieprzychyJ- pisze dalej „Nowoie WremLa" o<i>bx-

swych sprawozdawców Davida trze „z.akłady atomowe„ Konan. mówił uprzednio treść tego !J)rzemó- nie do żądanej pr.zez stowarzysze- wa się w dlcdszym ciąiu· wedtug 

S Il kt , óc"ł n'edaw . . d t . . .. 1 daw.nych recep.t. De Gasperl podpo-
ne a, ory powr i l - w1enia z prezy en e.m. me rew1zu1 cen węg a. riządkował politykę zagraniczną 

no z Korei i 'Pisze, ze w czasie Włoch Interesom sweJ partii. W Pa· 

~v:~~: :::o:~:::p::o::;~a ~: Dowo· ' w1·n, p zeste·pco' w ~!~~~~~!~:E~p~:::·;~f:e{!~~~~\! 
pomyślnego końca. Snell twier- na rękę tym, którzy me isą z.amte· 

I resowiani w niepo<lleidoś.c! \V!och 

~;!· !:z::i 
3j:!~:~d,:t;~~~~:~ stoją w sprzeczności z uniewinniającym wyrokiem ~r~r:z~~:.e~~ura!c~~lu~ ko~i~~~;es.~' 
· · · · ' • d • S d N • • B •k k• pewnych koł an~lo-amerykanskich, 

Konan, znaJdUJB,CeJ SH} na fore- osw1a cza pierwszy prezes q u a1wyzszego tow. arc• ows I dążącym do .trwałego usactowi=ni~ . 
nie Korei dokonali prób z bom- . się w· rozrrna1tych 1p.11nktach k.uh 

' . WIARSZAWiA (PAP)· Ob. Wa- stawici=.lowi PAP oświadczenie wjsywnej, przet() uwz.g.lęd!niaijąc trud- ziemskiej, w których z tych czy in-
bą awmową, które dał-y: całkiem otaw Barcikowski, członek Prezy- sprawie tych punktów wyroku no- naści kwał::fikiacdi lJ'l'awneJ, wydaje nych powodów .znalazty się siły 
zadawalające rezultaty. Na kil- dium K1R,N, pierw.sz.y pr,ezes S<:!du rymbens!kielt'O, na które społeczei1- mi się. że iSta'lt iaktyczny, w.z·edsta- zbroijne tych mocarslwi. 

. . Najwyższege> L 13•rezes Najwyższego stw10 polskie zareiagowafo krytycz- wiany WI wyrok.u~ dawaif dostatecz- Wlochv końc.zy ,,Nowoje Wremia" 
ka godzm przed wkroczeniem Trybunalu Narodowego ,z.Io.żył IJ)irzed nie: NLe mam przed sobą szcz·egó- ne ~odstawy do u,zn.ania SA, sz.tabu - znald(jją się na rozdrożu. Nai~ ----------------=--------....: ___ .....;. __ ·- towych motywów '\vyroku - ośw.iad ~eneraln.ego f !ltaozeilnego dowództwa bliższa pr~ysZJl'ość wykiaże czy \\'iar-

DA z s cza prezes Barcikow>S•ki - tym '11ie Wchnmachtu, .a tym bardzie! nądlu stwy demokratyczne narodu wio· 
U ' mniej dedlllak trud.no oprzeć l!ię 3 Rzes.zy za <Jnganlmcje Zibrodni- skiel!O potrafią zjednoczyć swoje 

wrażeniu, iż uni·!winnlenie osób, cze. Rząd ten p1rz:tci~ od początku wysi1lki, aby zapobiec::; kont".'nuowa-

trzech Unl•ew1•nn1•onych zbrodn1•arzy , wspótdziaf.ających p.rzY'. popefnlan!u swe.go. istnienia ceJO\VI() zimierzaJ ~O ~iU zgubn~~O ~urs~1 polih,ki _rządu 
zbrodni ,wojennych '11Ie obyfo sfę niapa.ści na państwa wt następstwie ae Oaspen 1 os1ą,gn1.ąć rc.ahzacJe de-

NORYMBERGA, (PAIP). -1 dług wiadomości uzyskany.eh w bez pew1.11ych su1~estii natury 1>01ity- ok.u;po\y,ane & .diLat~o. też .zakwali~i- nrckrat~czn:i rpo~ity~i w!wnętrz .. nej i 
Ur n-t d "f"k · B k ł h d · 'k . k' h k czneJ. Sprawledihwość wymaga, po kmvan1e go iako spisku pr.zes~p- samodz1elnei pol1tyk1 zagramcznej 
z~ enazi i aCYJllY w a- 0 ac zienm ars ie '.prze7'. 0 wymor<l!owaniu wieki milionóW' lJ.- niego odpowiadafoby poczuciu slusz- dyktowanej pr.zez Pod.stawowe in~ 

warn wydał nakaz a·resztowa- respondenta ;p AP, trzeJ unie- dzi i po iJ>Otwornych zniszczeniach, naści. · tere y narodu". 
nia Schachta, Papena i Fritsche winnieni mają. rzekomo ud,ać się dokonanych przez Niemców w ca'łej 
~o, jako „aktywnych i odpowie- P<>d osłoną, policji amerykań- niemail _Euiropie .- jiak na,jsu·row~ze
dzialnych członków partii naro- ekiej do brytyjskiej strefy oku- go, napię!'llowani~ tych wszystkich, 

d · 1· t .„. W dl · . ktorzy w z.brodniach tych, czy to w 
owo - SOCJa lS yczneJ . e e paCYJDeJ. chiar.akterze b!zDośrednich spraw-

przepisów, obowiązujących w Amerykańska agencja pra>Sowa w ców, c.zy też pomocników brali u-

Francuzi nie chcą Pap~na· 
NOl.(YMBBI(GA (IP.AJP). Prancu-1 z.waleni". osi~ctlenia .się w , ttambur· 

am.erykańs.kiej strefie okupacyj Niemczech odwofafa swą pierwotną dziar. Nie c:hodzl tu ~yl~o o -wymiar skie ·Wltadze wojskowe odlmówLly gu, gdzi·e mieszka 1eii;o oorkia.. 
n.ej osoby takie mają, być prze- wJ.adomość, ż3 uniewinnieni w pro- kary, kcz .1 o potępienie Pomocy w 

k 
' d · • . . dokonywa.mu przestępstw. Plapenow1I iprawa \vtiaz.du do frencu

• azane są • <>"'? ~rzyczym grozi ~esie. norymberskiim Schacht, Pa?e~ Zdaniem moim. naświetlona w skJ.ei strefy okupacyjnej. Natyc.h
im kara więz1ema od 6 do 10 lat. 1 Pntls.che il.111ają być zwoln1em czasie przewodu sąd01Wegio rola m'ast 0 u.niewi.n.nieniu tPrz;ez Trył>u 
W związku z tym zarządzeniem pr.zed póln·ocą. Zakomunikowa.no na- Schachta, Papena I Fritsche;:o st-ol n~t M'~ ynarodowy Papen zivirócił Znów przerwa.„ 
urzędu denazifikacyjnego polic- tom!ast, że opu.szczą oni Norymber- w sp1rzeczności :r; lllłlewinnia!ącym s·i do• "~'adz francuskich .z ,.,,.0ślbą LONDYN WAP). l(ier-0wnik dele· 
· · · k t ł h d · · 1.- · · d I b wyrok em. · ę "" ,,.. 
Ja niem1ec a o oczy a gmac są- gę opiero co naJU •• nt.eJ za wa u n h d k „ ydan· w!· y ~" i chce z~mie- gacji brytyjskiej n1a rokowania w 
d 

·. . .~rzec •O ząc do west11 przestęp- o w ie z • i;uy w 

owy w ~ or~mb?rdze: °'!' ~dó: trzy dni samoch.o~_em . c1ęziar?wym 
1 

ny-eh or,ganizaaj'., uważam. że wsze.I szkać w R.av·ensburig, gdzie przeby- spr.a wie traktatu a.nglo-cgi1pskiego 
rym znaJdUJą się wym1emeni pod eskortą pohcu1 wo1skowe1. Od- ka onganizac!1a zimierzaj.ąc.a w jakiej wa Jego żona. firan ... uski urząd bez lord Stansgate przybi I z Kain1 n.a 
przestępcy. J eclnakze po kilku jaz.d ten ma odlbyć się w godzinach kol wiek formie do wojny ragr•esyw- p1eczeństwa w Bad·en-Baden <>dimó- łotnistk.o Hortholt. Oświa.dczy! on 
godzinach, na skutek za.rząd-ze- nocnych, ażeby za.pobiec manifesta- n~i, winn.a. ł>yć uzn~n.a ~a organ~za- wi~ Aapeno~vi p.r.aw~ osie<ll~nia. si~ ikor•ćSipondentiowi Reuter.a że roko-

. ł a k ' k. h 1. · l ·"· · · · · . . CIJę zibrodmiczą. Pomewaz ca•ty rnch w francuskiej strefie oku.pacyinei. . • 
i;ua ;'a. z amery ans ·1c. po ie- C?om .uiuJnosci n1emi.:ck1e1. h:Nemwslki w swoim ~alożeniu miar Rapen, wtróci~ się <fo brytyjskkh w.arna zostały }}rzerwane. Sytuację 
Ja memiecka wycofała się. We- na ce.lu ;prowadzenie wojny ag.re- .:wiladz ~oiskowy_:oh :z prnśbą o po- ·na'leży uważać iZJa napręiżoną. 

' 
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Przed konferenc ;ą ubezpiecieniowców-socialistów Efekty· zakłamani a 

Powszechne ubezpieczenie łudzi pracy 
~ 1i Ct!I m naszftto ruchu· 

Ciężki los uchodźctwa polskief}'o w 
strefach ok'upcbcyj.nych Niemiec! sta
je się z dnia na dzień do-tkl1w~zY: 
UNRRA zlikw'idowala pomoc, ktoreJ 
dotąd udzielała. Ludzie pozostawienr 
zostali własnemu losowi, losowi, lct6 
ry zgotrxwał im błędny, pelen fana_
ty.zmu i nienaauiści do denwkr_'wJI 
obó~ Raczkiewicza i So871kowsk1egQ. 
Kiedy skończyła się wojna i ?fChodź-

Przed laty 25 rozpoczęto prace ności pracujęcej miast i wsi, przed ROLA PPS W DZIEDZINIE PRZED l{ONFERENCJĄ UBEZ- cy oraz depor-towa.n~ wszys~kich kra 
or15anizacyjne c~lem_ zr~alizowania skutkami klęsk losowych. A przez UBEZPIECZE:Ń" PIECZENIOWCóW CZLOl\TKóW jów, pelni s,zczęścia ~ radośc!, ·wra
;owczas ~bowiązuJąceJ usta~_Y 0 ludność pracującą rozumiemy każ- Zakreśliliśmy sobie w poczuciu P. ~· S. . cali do clomow, polsJOie czynniki lon-

3;Sach ch~1ych w r. 1920. Byhsmy <lego człowieka pracy bez względu obowiązku społecznego jaki PPS Z tych powodow słuszną i celo- dyńsh(«' 1.1,wm:.v:t.:n; za ~-tos~wne ·roo~-
wowczas Jedyną organizacJ·ą poli ' ' wą J·es't decyzJ·a Centralnego Ko- pętM obłą)c'ańc.zą ag'IJtMJę przeciw , _ . • na rodzaj wykonywanej pracy. ma wobec człowieka pracy w Pol- . d k · 
t~czną, k!ora u_waz:iła wprowadze- Przyszła ustawa o zabezpieczeniu . k 1 rmtetu Wykonawczego Partii zwo- powrotowi o ·raJU. 
me ube~p1eczema na wypadek cho· . , sce, zad3:me . n~ ogromną s a ~· tania konferencji ubezpieczeniow- Wyru.szyły cale plejaily wyslanni-
roby na zasadach ustawy z r. 1920 s~ołe~znym musi dac ~chronę _, ~ Urz~czywistmei:iie. . tyc~. . zadan, ców - członków PPS. Będzie to ków uzbro.jonych w fałsz, ktamstwo 
za celowe i konieczne. Mieliśmy okresie choroby, czy ruez~o.I~osci chocby ustaleme 'JUZ dzisiaJ zasad właściwe forum celem omówienia i obłudę, wy.posaż.onych w fundusze, i 
mnóstwo przeciwników: organiza- do p~acy _lub podczas sła~osc1 I ro- prz~szłej _ustawy, wymagać ~ę~zie tych zagadnień i ustalenia linii po- zaprzęg°:li wohodźców do swojej -~o: 
cje Lewiatana, związki lekarzy, ~otniko"'-i. fab1:ycznemu 1 rol~emu wysiłku mtelektualnego dzies1ąt- litycznej Partii na terenie oro-ani- .lityczne1 roboty. Do 1·0-br>ty, kto1 e7 
kołtu_ nerię wszelkiego rodzaju, a 1 ~racowmkmu umysł?we~u I lu- ków naszych fachowców. Te zasa- zacji ubezpieczeń społecznych,"' któ- 1

1
1a ~mię bY_la z~hydzeml ·e dk v.:ł·!~nuec·~0 

kt · h 1· dzl().m wolnych a"'od bł d 1 ' · . · · · <ra71L, r-0zsiew·anie pog osv 1 •z -w me oryc oko icach i robotni- z „ ow 1 c opu. dy prze ys mtowac musimy w gro- ra po zatwierdzemu ?eJ prze~ cel!-- nie kalumn'ii na tych, kt6r•
11
m wyz-

ków. Mimo to, partia nasza, nie- Tak rozumieją ludzie naszego obo- nie fachowym, ustalając jedno- tralne wład~e P1:rtyJne stame ~ię wolo na Ojczyma drożs-za była i bliż
zważająca na te przeszkody, po- zu politycznego urzeczywistnienie cześr.ie w porozumieniu z CKW normą obow1ązuJącą nas członkow szą nail chwyty lond11ńskiej propoa.
pierała WS>!:elkie :prace~ mające na zasady powszechnego zabezpiecze- polityczny stosunek do aktualnych PPs, pracujących w organizacjach grmcly. Agita;oję prze~i~ pov>rotowi 
~el~ wprowadze~ie teJ ustawy w nia społecznego przeciw klęskom zagadnień z dziedziny ubezpieczeń ubezpieczeń społecznych. do domu doiprowaiizil~ do_ szczytu 
z:yc1e, dostarczaJąc przede wszyst- losowym. społecznych„ Alfred Krygier per~·idii. Ludzie nie 'IA!iedz~eli, co po-_ 
kim ogromny kontyngent działa- cząc z sobą. Wynrszczenf la.~am~ 
czy politycznych i zawodowych, przejść i morderozej pracy, .znęJc.an! 
k ' tęsknotą i pozbawieni w p;erwsz_e1 

torzy swą pracą osobistą i zro- I • d fazie uczciwych wia.domośo'. z kra3u, 
zumieniem znaczenia ustawy u- ran z q a nie umieli dość silnie przeciwstawić 
łatwili wprowadzenie jej w życie. s„ę khamliwej pr°'P'aga.ndzie sa:nacyj-

Po kilku latach, kiedy dzięki teJ· wydalen1·a konsolo' w ang1·e1sk·1ch .ej, Silą bezwładniośc.i i zmęczenie, ulegali naitarczywym pe1·swazjom a-.właśnie pracy ówczesne kasy cho- ge11Jtów, rpooostali na ~nienawid~o-nef. 
rych uzyskały prawo obywatelstwa ziem~ niemieckiej i czekali 1·ealizflló'Ji 

~z~~n~~e a~::ys:~~~~j~;ej~ar0~~~~ winnych wywołania powstania w Persji zloitych obiecanek. 
obóz polityczny, a fragmentem tej Tymcza;sem, 1~ak było oo przevJidze 

1 t nla budzili zdziwienie wszystkich, 
Walki przeciw nam była likwidacja LONDYN (SAP.) Rząd Iranu naści, ani amunicji. Miasto należy ~lał ?epe~z~ do Te :eranu. nas. ~pu- Trudno pojąć i zrozumieć intJencje 
sam01·ządu . ubezp!eczeniowego i zażądał od rządu Wielkiej Bryta- uważać za stracone. Jąc_eJ tresci :_".Będziemy się bih d~~ lud.zi, któmy po latach nie wracają 
wpro~vadzerue kom~a~y; Stan ten nii odwołania angielskiego konsu- Buszir częściowo jest w rękach konca, chociaz brak nam wody i taim skąd ich silą i gwałtem zabrał 
trwa. prz~z lat dz1es1ęc, do wy- la w Ispahanie, Trotta pod zarzu- powstańców. Garnizon miejski wy- żywności". odwieczny wróg. 
buchu WOJDY w 1939 r. tern, że brał on udział w wywoła-

Zapelniali w dal.sz]fl1t ciągu daw-
Gospodarka niemiecka pozosta- niu powstania w Iranie. &Jl 1J • • d 0 ~J •_a ne hitle?•owskie obo.~y. A:merylciań-

wila w Ube~pier.:z~lniach Społecz- Rząd brytyjski przed paru dnia- ' ' c omt IODOWC na Ul1t.lu skie konserwy i papierosy 1~tały im 
h łk t W · zastą.pić kraj rodzinny. Agitar,;ja, 

nyc ca owi ą rumę._ _mwecz mi zapewnił Teheran, że zarówno w Zfednor.zeniu Przemysłu Culcroweąo W Zabrzu przybiei·ająca codziennie na sile, 
posz_edł ogr?mny_ wysiłek fmanso- Trott, jak i Gault - drugi konsul wpl"owadzala chaos i zamęt u1 w1111 -

wy 
1 or~amz~cyJny, pracę na po- angielski w Iranie, nie przyczynili WARSZAW A, (SAP). - rządzenia remanentu i dokład- sły o-tnmui.niQIY/,ych uchodźców. Wi:_,e 

lu ubezpiec;en społe~zny_ch trzeba się do wywołania zamieszek w Po- Jak n·am donoszą z Katowic neg·o ustalenia braków nastąpi cudownej ponz71&Zlośm, malowane 11a 

było zacząc ponowme meomal od łudniowym Iranie. - przewodniczacy wojewó{lz· przez pewien okres czasu zam•, nc·clstawie irr1:3truJocj~ 4n~ersa, wp~o 
podstaw. k' . K . .. K · t .1 S ł k . . , . kł d · wadzały zacwtrzewienie z upór. Nze 

Rząd brytyjski gotów jest na l~J ?m1s31 .01?- roi . po eez-1 ~1ecie m~irnzynow l s a me pomaoały listy i natW:Jływafl,ia nda-
TRUDNOSCI POWOJENNE 

Pracę tę rozpoczęliśmy w stycz
ni u 1945 r. Dzisiaj, po upływie 
półtora roku, możemy z zadowole
niem patrzeć na jej wyniki, mimo, 
iż daleko jeszcze do doskonałości. 
Znamy jej błędy i braki, przede 
wszystkim w dziedzinie organiza
cji lecznictwa i zaopatrzenia w le
karstwa. Konieczny jeszcze będzie 
ogromny wysiłek, by naprawić te 
szkody, jakie nam wyrządziła woj· 
na i olrnpacja. W wielu dziedzinach 
poprawa zależeć będzie od warun
ków natury ogólna gospodarczej. 

Mimo to, nie zakładamy rąk i 
będziemv kontynuowali naszą pra
cę. Czeka nas wysiłek niemały. 
Musimy rozpocząć już teraz pracę 
nad ustaleniem zasad przyszłej u
stawy. Nie będzie to nowela, zmie
niająca jeden lub drugi rozdział· 
obowiązującego ustawodawstwa u
bezpieczeniowego, lecz opracowa
nie nowej ustawy, dostosowanej 
do nowej struktury społeczno-go
spodarczej Polski i do nowych za
dań, jakie nas czekają w dziedzi
nie ubezpieczeń. Naszym hasłem 
jest powszechne' zabezpieczenie lud 

Komunik al RKM 
N ad zwyczajna Komisja l\'.liesz

kaniowa komunikuje, iż poczy
nając od 1 października 1946 r. 
wszelkie decyzje na przydzielo
ne przez :KKM mieszkania dla I 
Rad Zakładowych, fabryk i in-j 
stytucji wystawiane będ~ przez 
Wydziały Kwaterunkowe właś
chvych Starostw Grodz.kich. 

Poleca się zatem Radom Za
kładowym fab1·y k po oclbiór de
cyzji na przyznane lokale i ou;
łoszone w prasie, zwracać się do 
odnośnych Oddziałów K waterun 
kowych: 

1. Starostwa śródmiejskieg·o 
- ul. 6-go Sierpnia 5. 

2. Stal'ostwa Południowego
Ruda Pabianicka 210. 

3. Starostwa Północnego 
Limanowskiego 40. 

Nadzw. Kom. Mieszkaniowa 
~ Lodzi. 

żądanie Iranu odwołać swych kon- neJ złozył na pos1edzenm MRN ZJl>dnoczema. ków. Nie d()t]Jus~=aT'.IJ prawdziwych 
sulów, uważa jednak, że tego ro· sensą.cyjne oś·wiad:>zenie. n« eści z kraju, kt6rz: irt'.111ął do pra: 
dzaju postawienie sprawy zaszko· Stwierdzono iź w toku doko- C!I i odb_iuJ_ow_y. Sami Nie,m.cy zarzęlt 
d ·ł b · t · t . • • • ,_~ _ Grzegorz F;tt.\'berg ze. zdziwieniem p-1_trzec .. na t.uch, 

z1 o Y w powaznym s opnm s o- nywanych p1zcz konus;J~ Jm:.:_..a 1 "' k tórzy nie °'puszazaią m:e1sc swego 
sunkom ang!o. irańs!tim, albowiem cyj - ufiejscowych przedsię- W11tC<ti do f-i g ski rponiżenia i znęcań. Rozmaicie ko-
rząd Iranu nie dostarczył żadnych biorstw i zakładów wykryto o]- \V men~owa4 sobie polską_ chę~ po~osta-
dowodów winy Trotta. . d . . . . l \VA BSZA W A, (SAP)· - wan1a w obozach, z 1vtorym1 talC .stra. 

brzymie na UZJ cia w ZJe( noczc piątek, t.j. 4 b.m. przybr,dzie do sznie przez kvta cale byli zwiq,zani 
Gwałtowne walki w Kazerun Piu P1·zemysłu Cukrowego w Gdyni, jeden z najwybitniej- l.:osz1narem niedoM i hatńby. 

(miasto między Szirasem a Buszi- z b p 
rem) wciąż trwają. Wojska rządo- a,;·zku. t d • . . . sGzych kapFe!mt libstrzów olski -
we w sile 600 ludzi stawiają czoło Y -:y e na uz!cia s1~~aJą za rzego-rz. I ę erg, który prze.z 
8.000 buntownika•;;. Położenie ich li wrotneJ kwoty wrnlu milJ. zł. okres woJny przebywał za gram-

Wypaczaly się chamktery polskie. 
Ludzie imali się 7/WŻe niejednokrot
ni·e procederów, będcµ;ych w sprzec.z
ności z laodekłem kamnym. Sposob
ność jest najg.01·StZym dorodcą. Wy
bryki poszczególnych jt3dnoste/c wy
trąconych z normalnego bie,qu życia, 

jest krytyczne, nie mają ani żyw- Przewiduje się, że celem spo- cą. 

Strajk... · eńcó • h robiły swoje. Dchcła deporwwanych Wol n yc l~rążyly wersje, przedst.awiające foh 
· fg . jako przestępców krymi"l,alnych, nie 

fi1J spieszą.cych svę do I do-mu, uciekają-

Pobity »Herrenvolk« coraz b d • • h I cych przed spraivi6dliWt>ściq1• 
ais Zlej zuc wa y Ale to wszystko nie przekonywało 

RZYM, (SAP). 
. . . upartych wrogów polskiej rzeczywL 

"\XI o bee I obszarze :M:orza śródziemnego, odby\Ya się według przew1dzia- · stości demokratycznej. Fali agitacyj 

strajku, ogłoszonego przez parę 

tysięcy niemieckich jeńców wo· 

jennych, którzy żądają natych

miastowego powrotu do .kraju, 

ogłosił komunikat następującej nego planu rodzinom udzielone nej nie powstrzymano. W1·ęcz przeci-
. t l" a ' o-' wnie. Wzmagała się coraz bardziej. 

t.rcśc1: zos a J z. pomo':'i. . . Doszlo wreszcie do teg.o, że uchodźcy 
Niemcy zostali upnedzeni, że Po takim oświadczemu Niem- polscy stracili sympatię anglosasów. 

żadna ich akcja, przeciwstawia- cy wrócili do pTacy. Przeciwko Widok.i na jakąkohviek por:ioc ft._na71: 
jaca się porządkowi ustalonemu agitatorom będą przedsięwziete sou:ą. ze str:o-ny agi·t?'torow diabli 

· ' , . . • wzięli. Uudzze pozostali ze swą g.Otry-
rzecznik generała Lee, komen· przez władze amerykansln~, n~ej represJe. czą. i nienaiwiścią do tych, kltór·zy wy 
danta wojsk amerykańskich w będzie tolerowana. RepatnacJa korzysbali ich naiw.n•ość i brak świa_ 

Wojewódzki HomitfS PP§ 
urządza 
o godz. 

w niedzielę dnia 6-go października b. r. 
11-tej przed poł. w Sali 1 eatfu WP przy 

ul. Jaracza 27 

w szóstą rocznicę męczeńskie; śmiP.rci szermierza 
myśli socjalzstycznej i boiownika o prawa luau, 
wybrali.ca robotniczej Łodzi na prezydenta miasta 

iow.Norbfria ar ie -~eo 
na której przemawiać będą tow. Piotr Gajewsk,i 

z Warszawy i Henryk Wachowicz 
Po przemówieniach część koncertowa 

~ Karty wstępu wydajq dzielnice PPS~ 

domoścr. Do tego doszlo jeszcze teraz 
cofnięcie poonocy w wyżywiainiu, u
dziela.mej dotąil prze.z czy'YllYbik.i un
rowskie. 

Mimo wszystko londyńczycy nie po 
niechali swej akcji. Nie przyznali się 
do błędu. Zresztą trrudno mówić o 
błędach, gdzie ma się do czynienia 
z wyraf in•owaną pą·emedytacją, gdzie 
dla własnych celów poświęca się ży
cie i przyszłość rodaków. 

Człowiek tonący chwyta się ws.zel 
kich możliwości. Gfodny nie interpre 
tuje sobie przepisów usta•w i paragra 
/ów. Żolądeld ludzki reaguje bez 
wzolędu na to, co jes-t p~yczynq, je_ 
go głodu. RozpMz i nędza nie są jak 
wiemy najle.pszymi dorodccvmi. 

Ale, co to wszystko obclz,oclzi sp-ra 
wców tego stanu rzeczy. Czy mieli 
oni ina celu dobro i przyszłość tych, 
których w tak wy1·afinowany spos6b 
odciągali od p'Ow1io-tu d.o Ojczyzny? 

•
Nie. Działali w imię zaprzepaszczo
nych interesów kliki uzurpujących 

sobie praiwo oo reprezentowania pol
skiej Qt]Jinii publicznej'; Dlatego ?·oz-
gorycz.onym 'l"odakom, pozostaje jed_ 
na tylko droga: dJo kiraju, do swo0icla. 
po prac~ i ludzkie by~wanie. 
/ WIK. 
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Jakież to dawne wydają się jut 
oz.asy. Wprawdzie losy wojny były - Tak się 'Lda.rzy~I(), że lded" si""'"'nl kilkuna,stu l11b kilkudzle· wywdl.!źć, t-0 daWttJ.o WY'Wleź.Li - z.nisz.cz.ony nioż.na pow.iedzieć, 
lid: l>fłesądione, a naród, wstr.ząś- J .,.._, • • • ' d b V'1 poty 
ntęty nieznany1m\ mu od naJa.zdu przYJechiaitem <lo BIJblą.ga i uid.ał001 slęclu metrów leda.ie się w wodzie. ter.az zosta'la tylko ga.rstka ludzi, „prez.entw1e się' 0 rze. 1'!1'0· ' ._ 
Tataruw WYdanenlaml, wracał do się <Lo Zarz.ądu Mle.jskiego po 1in- Ptact-wo wodne (jakie kaw:ki!) nie pr.acują.cy!Clh w instytucj,ach samo- straszne ma tylko podob.1~ 0 magi 

~~dzinm:ch ~last . i wsi.,. Ml'!lo to iorimaoj'>, w calym sennym mieście, kryje się 11awet w przydrożnych rząidowyc.h, pańiStwowych ~ u.żyte~z s~rat, który ni·e może wnsć z dlu-

0 ąf~:le 1~~blf zyJi~myd ~w1.1ascld3n:~ byfo ogromne poruszenie. a O·d1>0· szuwarach i whilldch 3 metrowych noścl i1>u.baicz.nej. Wielk~ nad.zleią iow. 
aJ ZUYC·~· ra Qi;:U ę z z~ . _, . . . . l I . . S"" . "tó t d 

wi~ni wolnością. w1ewru refer ant zupe1nie me miał trzotnach czy tatarakach· R<>z.P en - .m1asa 1est „vcznua, ... ra za r.u - • 
Ale Już wtedy byli łndzłe, któr!zy cz.a.su. Nie miaił czasu - to za ły si~ tu w1'Zę<4ie d:iikle stwor.Je- nia obecnie oko'lo 600 pracowni· W KWIDZYNJU ZA · TO NUDY 

pozostawiali na boku lilPrawy oso- sta>be określente. On mi.al, jak n.a nia, ą myszy, podładłazy niethl ·ków, .ale rozr.ośnie się nfowątplJiwie Na wz,gór.zach ten gród rozlożo
blste, ii:dejmowall ii: ~a~lon . pleca.k tutejsci.e stosunki „urwanie gtowy". pS?enicy, ząbrały się do ol(ol)()wiz· hardzo s.z;ybko. ny, zrujnow~ny b?mb.ami cichy 

:;.~dr:w~::n.byc;~~~:i;'3:ał!~Y 1 t~ Biegal z wYPiekami na twarzy" bo r&Y• Piękne to milasto, wsoonia1e po- bardzo . wiedzie .sobie zywot: Ftac~ 
możliwie naj!iizybclet tycie koo~ow- 1miyw1ez1ono towary UNRRA O z11ls.zci1miach I cxlbullowie Elblą łożone ni! odżyje d-0p6ki pracujące tW10 miJe na licznych dirzewac 
nłoze narolht zlłtnientć na byt śwła· „H11nra! UNRRA! M.ateda'ly dla ga ])isano wielokriotnie - ni·e bę· dzień J noc 11>0.mpy nie oiSUiSz.ą żu- śpiewia J nikt iO nie pl'oszy. H.and~l 
dor:iy swoich, 11albllższycłt · choćby nasi" - kr.zycz.aly mrzę.dnicze ser- dzlC<tUY teao PoWtar:zali; skonstatu- law i nie :?Jącznie się na serii10, na wielki, ruch:l~wy, gw\3.ry w1elke>-

cr.Wl(JW· 
1 1 

d 1·~·• l h . 1 ca. fr:my tylko fakt, że najładniejszy wielką s'kaJę -0dtbudowa. · W obce· miejskie - obce są temu sPokojne-
w e u z .,...z nac zyc a czu- · d · któ 1ę 

lłśmy sle. lak rozbltkiowi-e z zatci- Nie mogtem zabldrać referentowi budynek to Pub!. Szkoła Powszech nych wa•mrukach trzebaJbY choć za- mu. mi_.as.tu• Stu enci, . rz~ s 
pio11ego okret11, którzy mają tylko cz.asu, "P-Oświeconego nadośc! roz- na Nr. 3, i te gwar dzieci jest tu bezpieczyć niezamieszkałe domy, ~w1edz.1eh, że do il(w,idzyn~ia ~ 
~ !loga.ml ziemie. a nad . sob11 tadowyw,ania skrzyń „cioci Unrry". jedynym żywszym odgłosem. Je· w kitóryc.h brak dachówek niszczy być przeniesiona część Pohtech?1

-

w1•e\k1e dniebl>· i ~to t~ . trag.czne, Postanowiłem zresztą w tej chwi1i śll dodamy do tego Jeszcze trzy, stropy. A marnwią sLę budynki na- 1ki Gdańskiej, aby im się łatwiej 
a e ra osne ~euuoazesnae... Rados- . k b t · z 'Ć ni„ są jakoś 
ne. cfloóhy dlatego, ie Jl(kliwala~ nie starać się o materiały stafy- fatalnie Pomalowane, na jakiś bu- prawid1ę cenne ~ pię ne. Yo w ciszy uc l • . 

ia11zynaó hudi>wę od iundamentów. styczne - uczynifa to ju,ż prze- raczkow;o - brązowy kolor, tramwa zachwyceni tym tr-0s!kllwym ~eda~ 
bei &tarYcll \lłędów i złych nawy· de mną µrzebieglta konkt11re.ncja - je, sunące przez puste ulice z szyb W Ą\AiLBOR!~U RUCH WIĘKSZY g-0gów pomysłem. ~o to, powiada-
ków pnestzłośal. . n.apisi;ę Wam t:i.1ko to co 3tysz.a~ kością karawanu I dumne ze s.wei Leipk~j jest tr.ochę w M;aHrorku, ją, dziura z.aP1adta nie TI1iiasto; koty 

To wt~y Kott na rumach polskie ' •. , . · t d b d' i '!'a·ą a 
bibliotek zam"01>onowiał WIXUO'Włelnie fem <Jd Judzi o tYcl'u w tych mla· archaloane) konstrukc11 - będziemy do 'ktk'lrego dostać się moi.na z u,. po.°' no, z. '11'~ ow uqn e l • 

stu najbardziej koqleoznych wydaw- stach zabitych deskiaimi i to co s.am mieU dość dokładny <>braz tego :Elibląiga bardzo punktwalną koJeją. m111e ~ię to widzi bar.dzo waW'do-
nlctw. Kłóc<>no 'ile wtedy o losy w•idi;iait•em. mlasita które rok: temu było żywsza. Tu i cukrownia się buduie wiSpania· .pod:olbne. Brak 1tu motoru odbudo-
blblii, o nallepsze możUwości do- ~wiat zaibHy <leska.ml to nl~ STOCŻNIA NADZIEJA ELBLAOĄ la i ruch jako~ więikszy. Pr.zez. mia WY, czego dowodem choć.by stoją„ 
tan~la dzieł klasycznvch do lzb ro- . . · · b , · t 111· 
botnlozych f chionskich· Cl, którz, fitkcja, 1P:oje.cie aibsfrakcy~ne - to Błb[ąig lbYI zywszy, g.dyz było tu sto . ciągną samochody w ~neirunku ca ezczynnie <:eg e ia. 
znali dobrze masowego odbiorce rzecZYwistoś'ć, zaczyna<i<1oa się u dużo wo1jskta, Niemców handiluuą- przeprawy, kolo potężnych, poszar-
tsiążek, twierdzili słu~nle, ie wszcl nas na Wybrzeżu od Prnsz.cza i po cych i spekuluuą<:ych szahrowni- pa11ych pociskami mur&w teutoń- PRACA WOLA··• 
ka szmira i t~deta literacka d°':le- z.a Wisłą, Zaginione żu.tawy, :Elbląg ków. w.ojska dziś uie ma, poz.a skiego zamku~ Zamek góruje nad Kraj .przejechałem piękny, ml-
rała przed wojllą do rak cz?ow1e- . k 1. . . . , „ . · t l · · h · · p B I d . 
" I\°' ty'" dl t ·. 1 db t o o ice. Tlll wszyst:.ko dociera wo1- }otnrskrem ktore uiaie o sobie znać mras em, a e me stęgia PIUICYC się stern1~ 1>rzez ana oga o O\\ co-
.a P ,,.cy •• o a ego, ze n e a· . i , k. . . . b d . h k . ó t 'b' I 
ło o to państwo i największe mej: żywność, w iadomoścl, nastroje. bezustannym pory iwa niem si11'm- w nie· o, Ym1ącyc ;pnaCJł <Jmm w wym pa acem ilir.zez 1on:i,', a e pu~ 

ośrodki wydawnicae. DZIKIE OO PTACTWA WBRóD kó"\ Niemcy w znacz.nie zmniejsza fabrycznych. sty. senny, cichy· i dż.d.żysty. Dilżo 

T~ wtedy, o naiwtnoścl! - wie· Aż po sam Elbląg zalewy sięga-lnel ilości są odosdb.nten! w .swojeiJ Dworzec k<JleJowy tętniący ciąg- trzeba będzie wysiłków ,j pieniędzy 
rzykl 111śmy. ~ie 1nraiwdtrzlwe <biel~ u

1
tuh· la srosy tak, że czasem, na prze- dzielnky, szabroWillk:V oo , mieli I !Ym ruchem po~ów. - nh Jest w'.tCYżyć w. te po1a niawodnione obfi· 

n e zos.an e wy ącooe z ntczy c · · . . . . . . 
rąk wrzaskllwą, natręt.rut i wu!g;ar- cie łatami. Rolmk, g:d.y się tu osivd-

ną tandetą sensacyJno-porłl'Ograficz- fi • • 
1 

li, pa.znawszy urodzaje psz.enno-

rowieścloove niektórych dzienników ry :nie szukając' 'Lllaidzl! war15 zta-
na· A dziś? Pnze)rzyjcle odcinki I e· J bwflaczanei ziem! i fal>ry\rnnt któ-

wydawnktw w rodzaJlt ,,Co ty· . . 
dzień nowleść". I co ltOl'SZa, robi:i ty J bab dila swei pracy z~trud-
kl lul\zle często świadomi' zła, ci . Znaczna rozp·1ęto. c· cen w r6"ny,_h m1asta~h niaiącej set'kl robotników - Cl do-
wczoraJsl Jeswcze autonzy a~yku- I. " " piero dadz.ą ży<:ie wsi i miastom. 
łów o kulturze dla mas. Cóz ich . Teriaz iest bieda. Ale są wars.v 
wobec teio 9'kłonlło llo !li~:tnla tych Jak wynika z meldunków nade- sio.a w Eiałymstoku - zł. 35 i w dzi - 10 zł. za sztukę. Jeśli cho- taty Jest iemi Jeóźmy na Ma-
zdecvd().wainie ~lmdlłwych bzrl.- słanych p~zez t:r~dy Woje'Yó,dz- Olszt~nie - zł. 40. Zi~iaki by- dzi o materiały opałowe, ~o węgiel . ~ z a. 1 • 

O~ywiscie nic innego, tylko wzgle- ·e, ceny zywnosc1owe na dZien 1 ły naJtańsze w Poznamu - zł. 23Q był najtańszy w Katowicach - zun • PO chleb, po prace. 1.edz~y 
dy handlowe, niezdrowa konkuren- rześnia r. b. kształtowały się na a najdroższe w Warszawie _ zł. 1100 za tonę, a najdroższy w War- odwdować, to co, Jata niewoli ~nisi 
clal(/ dzysk. tr • 

11 
wolnym rynku, jak następuje: 600. Mięso wołowe było najtańsze szawie zł. 3500 i w Gdańsku zł. czylyl 

Id 
e Y w kamlwabiutnckzy tna u Cl' chleb razowy był najtańszy w Byd w Białymstoku - zł. 120, a naj- 4000 za tonę. A. J. Krz. 

w ze w rę u ro 0 8 ę cora7 aoszczy 12 zł naJ"droższy d · Gd ' k ł 220 M" ••„11!111!11111„ ...... „.„„111111!1!!1!!!1!!!11111!!'11111111111~ 
niestety, llcznle)szą tandetę, m81J1 " . - ·•. W rozs~e w ans u - z ·. , · 1ę- • 
zawsz~ cheć wołać za nim: ,.oszu odzi - zł. 20. Ceny ~Weba. pytla- so w1ep~zowe było naJt~szt; w H E I N Z P.Q l 
kano cię, drwią a; clebie cyniczni eg.o wykazywały d~sć duze wa- Warszti;wie - 215 .zł., a naJdrozsze 
atroszorobyu. A tymczasem dobra hama od zł. 15 za .kilo w Bydgo- w Gdansku - zł. 300. Słonina by-m----------

10) 

kslążka zaleia wielokroć półki zezy do zł. 40 w BI.ałymstoku. To ła najtańsza w Warszawie - zł. 
księgarń, odcięta od odbiorcy wy- samo dotyczy mąki pszennej 700/o, 250, a najdroższa w Gdańsku 
sokośclą ceny. tóra kosztowała zł. 37 w Katowi- zł. 340. Masło było najtańsze w 

Nie mielmy zhulzeń· (j~yby zo- cach, zł: 48 w Warsz!3-wie, zł. 60 Poznaniu - 260 zł., a , najdroższe 
stara przepro~vadzOllta ankieta do- Lodz1, a w Olsztynie aż zł. 80. Iw Katowicach - zł. 400. Jaja by
tyczac~ wart<>scl słowa. drukowane- Kasza foczmienna była najtańsza. ły najtańsze w Kielcach i Białym. 
go, ktore ~otarło vo wojnie do rąl w Bydgoszczy - zł. 20, najdroż-1stoku - zł. 6 a najdroższe w Lo-
rnbotnlk·a 1el wy11tlki pl1Ze'l'lltilłyby ' 
niejHJlegG, uczerze interesująceio 
się zagadnieniami kułturaI'nyml. 

0Powiaidano ml niedawno o „przed 
wojennym Jemcze płsarau'', plsii:ącym 
na zamówlanle P01Wieścl smsacyjne. 
kryminalne I pomograflome. Podob-
110 jego zarobki były tak wys()kle 
:te mógł koriystać z za~ra:nic.znycłt 
mieiswwości wypoczynkowych -
niczum kupiec htt:t'towy z Piotrkow

'l u wu ku imlłr.:ł 
Prolesl b. whtźniów polit. ohązów kom:enlrucyjnyah 
Związek b. Więźniów Polltycznych 
Hitlerowskich Więzień I Obozów wy 
dał odezwę protostulącą, w k'tórel 
m. in. czytamy: 

skiej. Dziś w kawiarni corjllz moc- „W Imieniu 250 tys. rzor~inizowa· 
niei kłwie on po ramieniu „kole- nych członków oraz 4 milionów pod 
i?e". po piórze - ciisama ii praw- op~~z!lych PolskJego Zwi~zku b. 
dziwego zdarzenia, który nle izawsu W~ezmó'Y .P?ti.tycznych Hitlerow· 
m0oże zna.leźć wydawcę. Czyżbl'lsk1ch W1ęz1en 1 Obozów l(oncentra
w Polsce tak nhnviele sie zimlenlło? cyjnych - protestuie'!ly przeciwko 
A my natwnl'' piszemy o rewo- wyrokowi norymberłikietnu w spra
lucll... '' w!e na!wlększvch zbrodniarzy świa· 
Coś tu zostało po drodze zgublo- ta. 

qe, ktoś wmieszał natrętnie swoie My, tak nielicznl zachowani przy 
,,trzy gros.ze'', któreby chciał wy· życiu nie zapomnimy niespotykanych 
mienić na grube tysiące. Możebv w dziejach świata morderstw. k'tó
nalęż:tlo „zebrać lcrótl[o za koł- rych dokonali słudzy Hitlera na mi
niera'' natręta i ł!lk: p.rzek0111YWttląco lionach nasiwch towarzyszy, nie po· 
wskazać m'!l dnzwi, aby odeszła go god21my sie z myślą, że mimo nie· 
raz na z.awsze ochota do gestlei- zbitych dowodów winy oskarżonych, 
clar~l<lrh Interesów w dziedzinie mimo stwierdzenia ich odpowiedzial 
Jrultt•"" 1 io1tulci, aip. naści za WYWOlanle na)hanlebnleł-

szei woinY tl'ybunał sądzący uniewin 
nił trzech z tych zbrodniarzy, a słed 
m:u skazał tylko na karę więzienia. 

Przeclei Schacbt stworzył podsta· 
wy siły JOspodarczel hltlenii:mu i 
możliwość prowadzenia wojny nai:.a
smiciel, przecież Pape11 - to nalbar 
dziej oddany dyplomata Hitlera, 
wróg demokracji, przecież f'riłsche 
- to nallepszy organizatar propa· 
gandy, tak wielkiej broni w opano· 
waniu słabszych, toi nalzajadlejsz11 

wróg Słowiańszczyzny, przeciwko 
której wichrzył całe społeczeństwo 
niemieckie. 

Nie moiemy sie pogodzić z myślą, 
że postanowiono zachować życie: 
Hessowi, pierwszemu zastępcy Hi· 
tlera, współpracownikowi PotnYslu 
napadu t1a Połskę, I'nnkowi, który 
ov.raco1wał plan wyniszczenia gospo
darczego kraiów okupowanych, Rea· 
derowl i Doenltzowł - największym 
morskim piratom i przedstawicielom 

LU d n O Ś f PO m O Z a bezwzględności armil niemlecldeJ . 
Schirachowl - woozowl młodzieży 
który wychował na)bar-dzlel odda-

w holdzi b h I 1939 nych wykonawców hitlerowskich 
0 8 8ł0m I. Neurathowl - czołowemu politykowi 

kliki hitlerowskie). Speerowl - or· 
GDA:Ń'SK. (SA!P). - Z inicja- łych, gdz,ie oddano hołd boha- ganlzatorowi pr-0dukcli sprzętu zbro 

tnskim żołnierzom. Jeniowego. tnvy Komitetu ObywateliSkiego 

uo~czenia pamięci żołnierzy 

pierwszego morskiego batalionu 

strzelców, poległych w kampa

nii wrześniowej 1989 r. na wy· 
brzeżu polskim, odbyło się w 
Wejherowie nabożeństwo, a na· 
stępnie pochód na groby poleg-

K-0mitet :iamierza dokonać w My widzimy w wyroku stworz.i· 
c:.łym powiecl~ . ekshumacji nie moiłlwości roiwc~owych dla od· 

. . · . . radzających się nac1onatistycznycb. 
zw,ok pol<)g]ych zołmerzy 1 P)· militarystycznych i totalistycznych 
chować jr· na ws::ióinym cmentl- pr11dów w Nit'mc.,:ech. · · 
rzu. Trzy ulice \Vejherowa ma· W imię naszej krzywdy, w imię 

ją być naiwa·ie irnl· niem naj spr~wiedlhyoś~i -;- żąclllf!IY dla wszy 
. . stk1ch nmewm111onych 1 skazanych 

bardZl0J pu1:n1lar.uycil poległy.:J1 na kary więzienia - wyroków 
żołnierzr, śmierci. 

• • Z d.zlałalności V-el kolumny 
Dajemy j zcne jeden przykład, jak skutec~nie VDĄ torowała dro

~e 3·el Rizeszy w okresie weimarsk:iei rePUhlikl i z ittkim zapałem, nie 
szczędząc trudów, zatruwała dusze młodego pokol'enia. P~d koniec 19~0 
re.ku została rozl)()wszechn\ooa. w niemfecklch szkołach śr~dnich pięknie 
wydana książeczka, ozdobiona rysunkaimi, lotosami i zaopatrzona ~ da
ne statystyczne. Tytuł tefo wydaw.nlctwa był: ,.Dziecle n1emłeck1e, co 
powinieneś wiedzieć o Niemcach ii:agranłcznych?" Wydawcą był na
czyciel A· Stein ,przedtnowe napisał nadburmist& l(olooił Adenauer. 

Książeczke rowoczyna twletrdzęnlem, le „w Europie co s.zósty 
człowiek Jest Niemcem'', Na dowód pr,zyitoczona została następująca sta
tyi.tyl<a, w której z05ł;iło stwierdzone, te jest w Eurovle1 

Niemców - 81,S milionów 
Wielko - rosjan - 70 milłO!llÓy 
An1dłk6w - 47 mllloo6w 
Włochmv - 41 milionów 
francuzów - 35 milionów 
Ukraińców - 23 m'illonv 
Cyfry fantastyczne, p-0mija]ące wlele narodowości i dla speclaJ.nych 

cclów spreparowane. W rzec.zYWistości frll:lloia liczy I 1órą 40 milio
nów mi~zkańców. ale statystyka wyratnie oomiia Alzarle I Lotaryngię. 
a nawet Bretonów l Bas\ów uważa Ila „nie.Prancuzów' . Chodziło prze· 
cież tyllm o to, by dowieść niemieckleił młodzieży szkol'neł, że, co się 
z tryumfem podkreśla: ,,my, Niemcy, Jesteśmy nallkanle}sizy!D narn· 
dem w Europie". 

Po tym nadzWYczaJ przekony1wu!ącym na iał~:vwel statystyce opar-
tym oświadczeniu. następuje wyiaśnlenłe, ko.go nazywamy Niemcem 
Zairanlcznym. 

Oto definicja: 
,,Niemcy, którzy żyią poza Rzeszą na.zywają ste Niemcami .zagr~

nlcznyml. Mają oni wspólny z nami język, Jedną krew I wspólną nie
mieckość, są jedynie obywatelami obcego !)llń11twą. Państwo, w którym 
mieszkają, udziela im gościny. 30 milionów Niemców młe 1ka z111ranlcą". 

Dalej w treści czytąroy: 
,,Naród nasz żyje w sklłpiooej masie 75 milionów w śradlwwei Euro

pie. Niemcy zagtaniczni mogą być podzieleni w sposób następuJacy: 
a) Niemcy, którii:y zajmują odkreśloną niemiecką przestl'2eń języ-

kową, która w 1919 r. odpadła od Niemiec; 
b) Niemcy w krajach naddunajskich i alpeisklch: 
c) Niemcy we wschodniej Eurnple; 
d) Niemcy za oceanem. 
Wnio ek z tego podziału wynika sam z siebie, gdy wsaędzie żYie 

,nasz naród" samo się or.zez się rozumie, że: ,.co 3-ci Niemiec żyje 
zagranicą". Krótko mówiąc, właściwie caty świat jest nlemiocki. Po
wstałe narody, w szczegółności sło,wianle w omawianej książce prze!\· 
stawione są jako „masy ludowe bez wartości, które maja ozelność 
przeciwstawiać się niemieckiemu na\)orowi". Hłstorycany rozwój w 
środkowej 1 wsch<>dnlej Eur01>le le&t pnedstawiooy w sposób następu
Jąoya 

" 
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Hazardowa 

wywie'll y s z . ych n a 
INa początku 1942 roku., nadesz!Yjvrzed reaJLzacią tego pr~jektu, <to-,wyrywane z kabiln kii,,voiefowych iJsię iut nieraz reszit~ sił, ucleldnle-j Przedsi:ęw,z,'ęto też wtedy svecla'-

PGnownie informacje, że Niemcy wi~dzial ~i.ę <> nim sz\\ edzld wy- z.aimi>rowizow.anymi w!.osfami, od- rów. Ca'l\a. ta operacja odbyw.aJa się ne śirodkl, dla .z.ap·obi~żeni a na 'Przy' 
2lllOWill szykU)ją się do pocil>icia w.ad. Zlecono pot.aiemnie tym Ży- pychali się możJlwle naj.dalej od pod stialą ()Słoną szw dzkiei mary- szJość podcilinym ucieczkom; kon-

S7w·acdi. TY1m nazem, HitlercnvJ cho ·dom, by co noc zbierali się na duń cLi:ińskiego brzegu. Plynę11.', bladzi ze nariki wojennej, której jednostki trruowano zw~aszc.za krążące p.zy 
dzillo 0 szwedzlk:ie szlaki komunika skim wyibr,zeżu, leżącym naW!PTOSt zdenerw-0wianla. w zupetnej ciszy, ·otrzymały rozkaz strz3lania, g,dyby brzegach duńskich statki szwedZ"' 
cyjne, !których por,iadanie z.abezpie- Malmoe i południowej Szwecói. kkając s~ę. ze każdy sz.mer może Niemcy UJslJowaJi nap.asrować stat- kie, na które patrole niemieckie 

czyitoby m11 należycie niepewne I tak, co noc miały miejsce sce- zr.alarmować niemieckie patrole ki ratownicze. W ten sposób, nie- wpusitczały psy połlcyfne, mające 
~tąd drogi dostaw na :pó1nocne OO.. ny, które dadzą się porównać chyba nadbrzeżne. . Co noc, tysiąc osób mal że cała żydowska ludność Da- odszukać kryjówki zbiegów. 
ctnGci fro.ntu w Z. S. R· :R tylko s blbliJnym rozstąpieniem się wyr.uisziat'O z duńskiel!'o brze.gu. Nie n.i schroolła się do SzweoJI. 

W c.iląiglu stycznLa, do Szbokholmu fal morsldcb pnzed uciekającymi musieili płynąć daleko, gdyż rl>wno-
n.ąµlywaty coraz to nowe w.fa.domo- 'plemionami Izraela. cześnle, pod osłoną nocy, wypły- P~OSZEI( DLA ZMYLENIA PSÓW 
ścl, !I>GZWa·l.ające na odtworzenie wały ze Szwecji nlezlicwne moto- Gestapo dowiedziało się oczywi· 
sobie -0dirazu zbrodniczych zamie· PR.ZEZ MORZE l(U WOLNOŚCI rówilrl, :iuPełnle pozaciemniane, kłó- ście -0 ucieczce tych ludzi, kiedy 
rzeń napiastnilków. 'Wynikało z tych Żydzi wsiadali na mat.!, przy- re kier.owały się pod sam brzeg, nie zdoVano ich odstawić n.a punkt 
danycll, ż~ inwaz.ia r-ozpoc.znie się brzeżne tódiki, na sklecone ad hoc strzeżony przez Niemców, gdzie zborny w dniu wyznaczonym na 
w końcu 3.u.tegio, a przeprowadzą ją tnatwy, nawet na szero'kie <lrzw1, wyławl2'110 z wody, utr.zymuJąoych wyjazd do ob<Jzów śttnierd. 
n·emieckie si!Iy, sktadaiące się z 
45 (jywiz;ji, które mialy u.d~rzyć 

jednocześrue z Danii, Norwegii i ciemności" nad Nilem 
11>ółnoonych Niemiec. W tym stan 'e ;.;..._.:;;...-"----------------
rzec.zy, z.mobilizowano całość wojsk 
s.zwedzkic.h iuż pod koniec stycz
ni.a, kienijąc i~ do 01b.sadzenia lll'U.nk 
łów strategicz.nych. • nie 

na 
Na wieść <> tym, marszałek pol

ny von Bock, któremu zlecono J>rtZY 
gotcw.anie tej now~i w~'prawy ban- KAIR (SAP.) Kryzys we-1 albo rozwiązanie traktatowej dele- jczęcie roku uniwersyteckiego, któ
dyckiej, udał si.ę ~o głównej kwia- wnętrzny w Egipcie zaostrzył się gacji .egipskiej, w której .silna o- re. miało n~stąpić y; .sobotę, bę
t H'tl t . . 'k po manifeście, ogłoszonym przez pozycJa Makram Paszy 1 Cham- dzie przesunięte o miesiąc ze wzglę 
~ryd / · er~, ~.ap~: u.iąc m~ 

1
-:- ia Wafdystów (nacjonalistów egip- sy P.aszy wywołała obecny kryzys. du n~ ogólnie wiadome nastawie-

os.rowme omó.SJ szwe z 0 wy- skich) wzywających naród egip- Makram Pasza oświadczył, że o- nie studentów. Studenci już od 

Ale Szwedzi szybko poradzili so• 
bie i 2 Wm n.iebez;pii;czeńst\'em, 

Ohemicy szwedzcy spreµ1wl()wall 
speoJalny µroszek, ~tóry z.iwierat 
ja~o główne sldadnjki wyciąg ~ 

k,rwl JU<dzkiaj oraz kokainę. Prnszek 
ten ntrzymaU wszyscy .kapitanowie 
żeglugi szwedzkiej, którzy wypfy-

w.all na morze, by tam ratować 

uciekiniuów. Posypywano nim n.a 
wJdok pod!)l'ywającycih niemieckich 
l~dzi patrolowych, pokfudy szwedz 

kich statków. W rezultacie, n:e
mleckle psy poJ.cyinę, zaczylllałY 

natychmiast węszyć, pQbudzooe za
pachem krwl ludzkie!, ale już pierw 

~ze, solidne odetchnię~ie ke>kainll
wchodzącą też w skład proszku -
odbierało im na długi czas węch. 

unłeszk~dliwiając ie tym S&ll\Ym zu 
pełnie. 

wia<l - że „ktoś upr:zedził tych ski, by· przygotował się do walki hecny gabinet nie ma prawa dzia- miesiąca głoszą, te same hasła, 
przeklętych Szwedów"! narodowej. lać i że koniecme są wybory po- które zawie:ra manifest wafdy- --------------

Von Back domągiał się w zw'ąi.k:u Wafdyści żądali uprzednio roz- wszechne. stów. 
2 tym od ttif.l~ra, przJitlzieJenia m11 wiązania gabinetu, spotkali się jed- Nie jest wykluczone, że rozpo-
co <h'sp;ozycji dodatkowych 20 dy- nak ze sprzeciw:m innyc~ part~i: - ..... -..--.-----...,...-----.,...---...----....,.-.--..,---...,..---,, 
wizji. Ale Hitler nie mógł sobie po- ~obec tego ~rol. zmien:l SWOJ 

pierwotny zanuar 1 zostawił u wła· 
~wołlć na odclą~ięcie t~ldeJ s.lłY dJY Sidky Paszę ze starym gabi· 
a; frontu w.scbodn1ego, gdzie - »k netem, którego dymisja nastąpiła 

r "·iemy - sytuac·a już wtedy nie już zeszłej soboty. 
układała się dla Niemców zbyt ró· Rokowania o tr~tat ,z W. Bry
żowo. tanią utknęły w „ślepej ulicy''. 

WOJNA W PODZIEJ\lJACH Przewidywana jest albo zmiana, 

wełn 
na zał do nie 

SIDNEY (SAP.) Spór między związkiem zawodowym pracov.'ni
mak1erami wełny a au tralijskim ków i robotników porto;vych po~ 

wstrzymuje załadowanie 18.000 
Niewiele o.p·ow1 eści może się rów bali wełny, należącej do towarzy-

nać sprawozdaniom o wspólpr.acy e stwa Dalgety („Dalgety Compa-
szw ectzkie.J :z; •uchami <>Poru w Da- J ny") na okręt frachtoWY „Fort} 
ni.i i Norw1~gii. Jednym z pierw- 'Mingan". Trzy inne okręty ooze-

szych wyczynów. bytl!o p:rzeszmug'lo ale y na b za h ·w I I ndll kują również na załadowanie po-
wianie do ~zwec;ii s!ynnego <lwliskie Z . nad 20.000 bali wełny t~go aa.me-

. k · . 1 · . d . „ go towarzystwa, lecz am pracow-
go ł1zy ·a, o !w1atow~J s aw1e - REJKJAWIK .. (SAP.) Rząd I . G'.3'zeta z~e noczoneJ . .Partu so- nicy ?oni robótnioy portowi nie po-
Nie1sa Bohr.a _ który następnie Wielkiej B~~m1 wy~łał_ notę. do CJahst~czneJ w ~slandil tak ko- dejmą się ich załadowania. 
udał się do Stanów Zjednoozo.nych, rządu Islandu, w któreJ popier~ mentuJe notę angielską: „Nota ta 
biorąc tain czynny uittia( w pra- żądania Stanów Zjednoczonych, jest lnterwencją ol>oogo paiistwa Sekretarz związku oskarża Mak-

d i t _ domagających się baz w Islandii. w spraWY Islandii, lecz dyplomaci lerów o odmowę przyjęcia rozjem-
cach badaiwczyph na enarg ą a 0 Amerykanie' chcieliby przez jakiś amerykańscy i przyjadele, Mó- stwa oraz odmowę przedstawicie-
wową. czas jeszcze zatrzymać lotniska rych mają w Islandii, mylą się loro. związku na zbadanie agend 

W zroku I~. Gestapo postano- Kaflavik, które miało być, ewa- myśląc, ie można taklmi metoda- handlowych maklerów, wreszcie, 
wito wystać s.soo duńskich Żydów, kuowane zaraz po zakończeniu mi nastraszyć naród łsłąndll". że maklerzy zachęcali do stworze-
do obozów śmierci. Nra dziesi~ć d·ni wojny. nia związku łamistrajków. 

Powieść biograficzna znakomi
tego polskiego rze:tbiarza, ucznia 
Rodina., 

JOZEFA GARD E O~ IE GO 

p. t. 

T ·ZECH. 

SPOŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA 
JtW I E D Z Ac 

Państw. Teatr Wo;ska Pol ski en o ktoś inn,y.„ Ze skiipionyq,, twarzy, I antysemita wwa.ża niemal za PQżq,- cze.nr/Jika,, a przeclsta.wiciel mlode; 
::1 ja./die widziało się na wi.downi pod- dane/ Uważa oin., że tnieludzkie wy- współczesnej ueruJro,cji giąie śmier-

wi lk C St Ot i • czas przedstawienia-, ivyczvtać mod:- tępienie żydów - to dla nas ułat- clą czW.wielća cŹynu! Symboliczna o ano" w ows I go na jedn.alv było, że utwó1· Otwi.now- wl,nie w ro:nviąza.nW. żydowskiego j68t i ta „Wielkanoc", u żydów -
tł V V • skiego cel zamierzom1 osiągnął. problemi".- Prote8tują ?J:zeciwico ie: twłęta . . wyj§ciu z ~u niewoli, u 

• „ Wielkanoo" jut 'trzya.kitowym go ,zdanm . prz~~e. l$1)szeJ chrześc~Jwn - 8wuJto zma11tii:lł0/r 
Szi ka I p ohlem dramaite11i., PW'f'Zedzonlfm prologiem. czę,sct polski.ego . apoleczenst~. Lec:& ~stnia, które ~ życru nie... zna1du1~ 

. . . _ · . W profo.{!lt oulądwny nnjpie·nv, jo.k ogól od~81 .st{I dio :;c:r'!Aerzcmego 3esuze n.a mzie 1tweqo odpow1~dni-
.„ByrwaJą p}vwile ta.Tdeg.o me~ę- sz~ 3ak „Wielkwwo" $ulama t,p było z tym u pólżycietn na rok, przez N1e11~oów w11tępie.ma tydów kc\ S bi0<ltcrne 8<P dymy pozaru, 

ścia, kiedy człowiek ma pra'W<O' liczyć,Otwin.owsWego -prrzed W{)j:ną b11~0 czy dwa prezd wy°buche.m wojny. - biernie. Wieść o zannł<fflZIQtnej prz~ spClll.l.l>iJP,ją.ce d.om paMJ bol«iter6w 
na zro~mienie ł pomoo ze stJromy mCA.iliwe? - Nie wyobrażwm sobie Male 'l'liiasteczko pod Warszawą - żydów próbie oporu zbroi'nego,, 7Wr dramuvtu. Scemy pcu;tyozne f>l'zepla
rnajbliższego swego krewnego - dru- tego, Sądzę, że dzikie wrzooJ...i zaglu- to obra.z Polski w ·minia.tl/.trze. Na ta pełnia po<l.sl.,'ioh mieszkańc6w miar tają S'ię z realis.tycznymi epizoda.mi, 
gie.g•o człO!Wi~a,J Ni~ b~ie prustyr_n sz~łyby z .J!fllW·n.OŚ•oiq,. okłooki, . któr.v~ kim wycinku można wszystko ' pok:a- ~t.oozkd :aezej rn·i~"ł"i'! ł priuraże- '1d któ:yoh nie była w?Zna i grecka 
frazesem stwierdzenie, ze olbrzymia m1 darzyl1smy autora tna 0Stta;tme1 zaó wyraźniej. Sf>-O'tyJca.rny się tu, z mem. Niemcy nl:BC'!Ó srę będą! Net- tragedia. Odpowilada nn i do toso
więks::os6 . 1'-Czciweg<> .gpołec.ze)1,8!t~ p1·cmierze w Państw. Tea~ze W. P: przedstawicielami Polak6w i żydów. wet mlody ~. k:t6remu. z~la wany do $VtUMfi .st~l dialogu. W 
-polskllego %Je<inoozyla slę w olębokim P<YrUuyłoby emo cale gniazd.o os ' Pn;:ed-~*tt.wiorez6 Zydów wszyscy ra- w aerce Ewa Freudówn.ai, 111Hl J6$t w mmnenback nastro;owych, tub wzmo 
ludz!dtm współczuciu z losem żydow- żmij! P1"zeds!{l!Wie'Y!'ie zako1l.czylob11 częj do(fo.t.n,i. Wśród Polaków po.zna- i;tqm.ie zdob116 8ię na. o&ruc.k o:;;ymi. ionego dramatyoznego na.pięcia, bo
skim podozas okupacji, ohoo i nairz się niemożebną hecą, a tle w1>góle jemy jednego typ()weg.o. m~tvsemitę. Jest wyczerpwny nerwowo a.tmosfer<ł ha.ter<XY(ł wtórzJt &p,iew ohóru lub 
własny nie był wtedy do pozazdrosz dałoby się dop?'<YWcutzić do k01l.ca.. Wpływ jego w miasterzltU musi l>VÓ Wa~zaaoy. Jłc;tunek Ewy przypada dźwięki 'Tfiuzyki. Niełatwe zetmierze
ozenia. ~zi.4 już je«'t! c.hw~~ Bogu, ina- jednak nie'm<Uy, bo z W'lfPCIWiedzi \O· statr8z11!'1' paniom. 'J!<1AVet a..ntyse!11.ita, nie uięcia problematyki $pol~cznej 

Iafnioly jed7lak u nas i, niestety, cze;. Skoro mozemy ~uz"• słuchać o dziny Freudów przebija goryez z po- choć niezbyt chf$f1e, ad-Obywa się rn_a w kBztałt artyst.yczm.y udało się au
istnieją po daliś dzień je<brwstki i gru, bolesnych. ! wpokarza.J~h d~ ~ wodu 'pam1ują.cyeh sto8Unków. W&·róa o~rucli ludzko§ci •. Ewa. w_ydo51t;a,7c t9;·rowi bardzo płęknte. $ztuka. za.slu
py (11(1,tyswmickie, kt6re nic.zego <nie s~, świadczy to, ze ~a7du7e- żydów żywa jest również legenda. o si~ ~o stcliCtfJ, gdn.e zma7du1e schr?- g·1.wał.a 11ia dobre zre!al1zQ<Wa.me ~ 
zap01nniały i niczego się nie na.uazy- my się na. d!ro&ze do og6lne7 popra- ja)oiejś llladawnio-nei krz11w<l::ie, u- n;um~e w mw11zk<U_i.1u J;-ocha3ą<:ego Ją nrwne. 
ły! Z takimi/ tmd'ne poro~mi1311ie. wy zdrowia moralnego. synibttlizrwanej w $'tildni na rynktu, Pota,~. kt6ry J.xija. się z prz1/4:Z1f11.Y Dra:m,a,t OrtwinowslCjego ma jedook 
.Smiein twierdzić, że za,~tarzały antJI O o6i ohodzi w sz.ttuce Obwrbrn>w- w kt6rej 'pijane polstkie pospóls~w<>, $WOJCJ. pnze~otneJ ski.bo~ci. Obecnie i słabe sfr'-Ony, nie brak mu pew
a1m1;ityzm ;est nieul8'<Jzalny. Prze,'ltiłl sldego1 - Aut-0r mial od:wagę p~. tJTze.z złe „figle" utopiło k.ie<l!f~ stu.- ~os zmą~al ich ~ oale zyoie, - Czu ny.eh, 'l'IJedooiągni~. Mogę mówi6 0 

Otł bO'tviem być praeJ.ilmaniem. Stal s.tawić p-rzed trybunałem rnaszego su rer;o tyda. Wspomnienie tej kriyw- 1. na ś-m1·erć takżeY Tak by ~ S1Jmbo- tym, ustosunkowawszy się pozytyw
aię złą, fcnUJ1rycZ'1!4 wiarą - a z mfę.niet 8prawę ~i~lżyoia IYl.4l!Zego dy łagodzi i'tnienie w 11łiastgc-;k.u licznego zaJ~ończenia .fl'Zl!uki wypa- nie do całości. z pitk·tii Wlfln<tOłń 
wia-rą nie ma d11Skusjil Jak dalece z żydwmi w dobie prze4wo;01inej i PolaJJów dobrych ·1 szloohe.tnych, dało. d-rwmtl!tu, sztuce na ogól bra.k akcji. 
nasz °'1'gankm itpoleczny był osła- w czasie okupacji. Czy ro~i<w 8JJadkol>ierc6w polskie; myśl~ huma- Tego oo pr.;y.toczylinn w PQbid- Ohwilnmvi robi wraże.nie usceini:wwa
hiom'll w dobie 'JYT'ze<Iwojennej przez tę lltwesti{I sine. ira et s.tudio, nie ni:tarne; i toleranc11jnej. Przyby.'łz z nym ł!\'t'l'es~eintuo ~inow8'kji nie nej r()»Jlra1'W'JI'. Pigury dl>Alflo-ra 
ł'<łzkłlldowe bakttme amysemityznut, będzifJmy mieli eobie nio do wyrzu- Wa-rszawy, młody Łaski, nie żvwi poka.zuie ~. na szc;zf§ciB, w po- Prz1/Pko1vskłep()., m~dego Freuda, ci 

tęgo ~ fakt, że postruwienie cewia? Na to niech już sobie od.w r6wnie.ż iad.nych aintyżydowslcioh u- i;Uz,ct realistyc;nego 'Wi<&iwiska. in- zwłaszcza ofoW'l'l.ego bohrotera Stai
hwesłJii żydowskie; w sze.rokiej hu- wie każdy in.d~ie po kolei. przedzeń. Wprowadza on w ściśni~tą &tykt po~ty wsk(l.zal mu jedyną dro- nisława Łaskiego, są zbyt Pa.pie1'(}
manjfa'lmej pletszo.zymie bylo czymś Ja odpowied:~ieó mógłbym tylko za a<tmosferę żydowskiego domu prze- gę właśmwą do osiągnięcia zarmierzo we. Dialog miejscami p1'Zybiera ze 
nie tyle ni1m1ożliiqpn, ile„ .. . żermją- siebie. Szt1,ki Otwin()Wskiego wyshł- świadoz1mie, że pomimo i,qtnfpnja an nepo celu. „Wielka.noo" ma w sobie sceny 1·e;orJ:ms mo.ie nieprzewidzia
c~. O sprawie ŻJ!dowsh'iej s~eftalo c~<Llem. z 1iwagą i 1i.ie bez ~·u.sze- tu3'e·mitów-S.icM.5ldieh, nie ?rak ~ w roś z drama.t1!'. symboli?znego, oo.~ ~ ~11· Tu i ~wdz.ie [)'ri1J<(nlbu mu się 
się po kątCUJh, glo11-1UJ - Wlfpowzada- ma. Nie wy;u~~ala !'na zbyt zvweu.o Polsce lud:zi dobrych .i przwazn'!jch. duc~a trafedii !frecJcte.1, coś z m1- J6~zcze petWien r etusz . • 4utor riiewqit 
ło BtiJ same 'l'lieaz~ere frvueay. aplwuzu illa w1aawni, ale w tym nn.e I Leoz o.to P'l'ryehodzi ro~ 1943 - stenum. Symboliozne są. same ?>os~a, :plłwie saim t-0 zauważy. 
Dziś ;eSlt ;'!Iż lepiej, Bo łt[Jr6bui- ma 11Ji.o !1zhvneg0o. Nie okraslfuje aię cz~.g męki i prześladowań,. którego cie ludz";'ie, i mialltec~ko, i lłtttdnia, O realitacji - w numęrze na.stti>-

,..y od.PO<Wiedzie6 lłObie erozf7rze 1'11l halaślrwie rachunku sumłania, tia- ofiarą mi pr-0wiMji poda7ą p?tzede 1V lctóre7 pr~'1<18ta!wit1iel lłtlurego ~Y- nym. 
py.tamrie: ozy 'WJłSf.a'IViMitJ taJ„iej w8* wtedy. kiedy go robi z-a M8 Wn'/Ptkbn t1/<h;i. To oo $ię dzieje, dostwa slcoocU bierną frmier~ ~- ST. WOYNA-GWIA2DZrnSKI 
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Nr 273 (343} 

DZIELNICA GÓRNA 
W piątek, dnia 4.10. 1946 r. o go· 

dzin!e I C.:-ei w lokalu Dzielnicy' Gór
nej PPS przy ul. Senatorskiej 11 od 
bedzie sie nastęimv z ko'lei wieczór 
dyskusyjny. 

Temat: „Wyrok w N-0rymberdze" 
Rei. tow. L. Szweicer 

U Zbiegu Kątnej i Wólcza11-;kiej wej, latach niewoli spędzony.eh w riat i haftowanie. T.ak by chcialia walczonym p.oręgą zjednoczonych 

d h d . · I • CHOJNY POLUDNIF. 
oc o zi nas Już regu . .arne tempo ;.ly1111ej ko,p•alnr soli w Helimste~d j.akoś zimniej szyć koszta i nie uda- ramion. Slow.a te zwolna tw1Lają d·o 

d · l k · W nh~dziełe, dnia 6 br. o godz. 10 
u erzen mot ·ów o cegly i kamie- - gdzie praco\\•a·I łącznie z więźn:a-1 1·e się,.. przekonania - i i·eszcze i·edna pla- r:.no w lokalu Dz. Chojny Południe 

nie. Jeszcze kilkia kroków l staje- mi obozu koncentracyjnego Ham-1 Rada Zakiladow.a pnzeJęJa •.!Jltu- c.,ówika socjaliistycrooj mtod,zieży odbedzie się uroczyste odsłoniecie 

my przed bramą odbudiowywują- bu.r.g - Neuengamme, - po powro zjazm tow. Hajduk.a. Nazywa go rozpoczyna swó!i organizia•cyjny ży- sztandaru. 

cych się obecni<! Paf1stwowych Za- cie do kraju powrócić ido swej firmy ,.swoim dyrektorem", mimo, że i z wot. Nowi towarzysze, a wł•aściwie Komitet wzywa wszystkich człon-

kfadów \Vl!ókienniczych, będących w charakterze majstra. pozostialymi członkami dyrekcji towairzys:zki pytają, czy w tej no- k6w do wr.iecia udziału w tei uro-

. · 1r ś · · czystości. 
o.n.gis w asno c1ą prywatne.go kap.1- Tow. Pokrzyw.a, czr. Dz. Czerwo- wspótp1riaca uik!lada si«~ jak najlepiej wej Polsce Jutra one, jako robot- • • • 

talisty - Danziigera. Istobnie - tuż N! PPS, wchodząc.a w· ~hilad Rady 1 kt1 ogólnemu Jl'Ożytkowi. ni·ce będą mog;!y się ucz:rć, będą W imieniu wszystkich członków 

JY!'ZY samej bramie w szybkim tem- ZaktadO\Yej, przyjr;ta zostata do lir MŁODZI IDĄ mi.aly na rozrywki i będą mogly so- naszej dzielnicy Komitet składa ser-

pie w,znoszą murarze na m1ci cu, my w rr. 1928 icrko dorastająca Na podwórku zebral1a się jakaś bie kupić„ . pończochy z perlonu. deczne proletariackie podziękowanie 

d · · · towarzvszkom Janinie Mellerowel i 
g zie iesizcze przed trzema tygod- óziewczynka i jest dzisiaj rn:odti•_i~cą gnpa. Okazu.ie ste, że i·est to pierw- Delemat nie b.rt widać zbyt dobrze 

'' • "' , V'/. Slmp;ńskiei za bezinteresowne 

ni.ami znaidow.aty sir; gruzy - no- prz.ądką fabryki. Tow. Pokrzywa ma sze org:iniza-cyjne zebranie tutejsze- zc-rientowany, hio ko11hetnego za- wyszycie sztandaru oraz wszyst·kłm 

\\·y b.uidynek. W g•ł.ęibi inni rozbie~ jedno zma·rtwi=nie - \'·laśn;e wy- !:!;O kota OM TUR. z prz~ięciem pewnienia na to -0statnie zapytan.~ towarzyszom, którzy w Jakikolwiek 

rają l\'ys•ok•o sterczącą pofabryczną brala prześ!iczn~· m~terk•.t na sztan przewodniczy mu miody chtopiec. nie zdecydowar się dać. Lecz nowe sposób przyczynili się do ufundowa· 

· 1· I t · · / nia nasze'1'.o Sztandaru. 
sc anę, oca a ą z IPOzaru w pam1.r;t- dar Dzielnicy, „któr.1· brclzie najp;G:,- tow. Kiciak. Zebrani w skupieniu bowarzysziki, mirmo to wier.zą, że w • -

nych dniach styczniowych 1945 r. niejszym sztan.darem socialistycznei wyslluchuiją łów delegiata V\Toje- socjalistycznym wysiłku wywailczą 

Nkmcy bowiem posiadając w tej Łodzi"... Boi się tylko, że innym wódzkieg;o Komitetu OM TUR. któ- nie ty!'ko s,poteez.ne, .a•le i materialne 

fabryce jakiieś tajemnicze składy towarzyszom l\'tu.r ~t:1:w na p,!ow:e, ry gł.osi im ja1kieś nowe prawdy ojrównoupraw11ien1e wsz:;rstkioh. 

metalowego sprzętu, przynagleni kiedy przyjdzie rachunek za m<?te-llepszym iut··ze świ.ata pracy, wy- Wicz. 

szy.bkiom marszem zwycię~kich 

wojsk polskich i T.adzieckich - zde 
cydowali się oddać je ma pastwę 

ognia, aby tylko nie dostały się w 
ręce polskie. 

OBRAZ NĘDZY I ROZPACZY 
Dyrektor Nowiak, ma za sobą 

52 lata ,Pracy w przemyśle \\'tó-

lkienniczym. Od 1912 T. pracował 

a1M11:111 nmm„gw~»~!lii4fiilE100~·~MH!IMH!l~'*~'WE*~·'~Wll!!ll••m!Millilł:?&NJ1P~!ZBIL'llOl„ml!l!E11111mm111111111111m111i111111111„llllllll1111111B111111111111l!'ll:&11llliKiDllllllEl:lllllliliiill
llillllillalBll!Dllllllll 

uzjo tramwajów z kolejq dojozdowq 
Projekt len v1 ·interesie mieszkańców nnszeąo minsla 

zrealizować jak najprędzej 
na kie.r0owniczym stanowisiku w fiir- Od dłuższego już czasu mówi się ją w samo serce miasta, dociera- czy nie najbardziej przemawiaJą

mio ,,Danziger". Włia·dze polskie o pewnym niezwykle interesują- jąc aż do Placu Wolności. Jest to cym za fuzją KEŁ z ŁKEWD jest, 

powierzyfy mu w lutym 1945 r. cym. i '?ożytec.znym z punktu wi- na pierwszy rzut oka udogodnie- że obecnie utrudniona rozbudowa 

ikienowJ11ictwo f· b ·k· kt. dzema mteresow społecznych pro- nie dla ludności okolicznych mia- sieci w wielu kierunkach, ruszyła 

k . a r:i .. i. . or~ . w jekcie, a mianowicie o fuzji Kolei steczek, przybywających do nasze- by pełną parą naprzód, gdyż moż-
owym 0 re.sie z Wy Jątkiem ieu.ne- Elektrycznej Łódzkiej z podmiej- go miasta, ale z drugiej strony, na byłoby zbudować szereg rozga

go aalo stoiącego budynku przedsta skimi kolejami dojazdowymi. mieszkańcy Lodzi narażeni są na łęzień, łączących obecnie linie miej

wfala ki\lpę gruzów i ,„obraz nędzy Z uzyskanych przez nas infor- kłopotliwe przesiadki z jednej linii skie z podmiejskimi, które stano-

i l!'Ozpaczy" - jalk to stwierdza macji wynika, iż kwestią tą zain- na drugą, a za każdym razem mu- wiłyby przecież jedną całość, nie-

przewodnic„zą,cy Rady Zak!ladowej tercsowały się obecnie władze cen- szą nabywać nowe bilety, gdyż nie rozdzieloną sztucznymi barierami 

tow. Dumałski _ stary PPS-owiec tralne i, że na odbytych na ten te- ma biletów przesiadkowych. Sa- natury administracyjnej i tech-

pracutiący tutaj od 26 Jat. ' ma_t . nar~dach_ i . ~onferencjac~ m~rząd l?dzki ma DJ?· w p~zył_ąc~o: nicznej. . ~~rzymali?~ŚJ?Y . s~ereg 
R 1 

. wz1ęh udział w1cemm1ster komum- neJ do miasta, Rudzie Pab1amck1eJ nowych lum - mozhw1e, ze i no-

OZll>Oczę ,ia s:ę syzyfoi~,a prac.a kacji Olewiński i kilku naczelni- ddzielne starostwo (południowe) wą numerację tramwajów. 

KOlfUNIKAT Nr 2 

Podaje się do wiadomości towa· 
rzyszy zatrudnionych w C. Z. P. Wł. 
i Dyrekcjach Branżowych, że sekre 
tariat Koła mieści się w lokalu 
dzielnicy śródmieście-Lewa priey ul. 
Narufowic7.a 28 i jest ezylm.y we 
w<:zystkie dni robocze w godz. 15.30 
-16.30. 

.Jednocześnie wzywa sł~ W8ZYSł
kich członków PPS, z::i.trudnłonych 
w wyż. wym. instytucjach, do n. 
rejestrowania się w sekretariacie 
najpóźniej do dnia 8.10. 1946 r. 

Sekretarz Koła: 
(-) M. Wojtczak 

Odczyt w OTT 
W p!ątek, dnia 4 i!Jaźdz'ernLka hr. 

o .godz. 19 w saiJ.i Ogólnopo~iSlctego 
Towarzysl!Wa Technicmego przy ul. 
Piotrkowskiej 102 odbędz'.e sie płerw 
szy IPO .przerwie wakacyjnej odczyt, 
który ·wyigłosi d·r Wiroid Kast>rD
w)cz na temat: 

„Silniki odrzutowo-strumieni-owe i 
raktetowe''. na któ.ry Za.rząd CYfT 
·prosi czloaków I zafrnteresowanvdt 
o l;cz.ne i '!Junktualne przybycie. 

be~ ~redytow i bez ludzi, bez ma- ków departamentów tego minister- interesant, mieszkający w sercu Cały omówiony wyżej problem 

teriJalow budowJanyich, -środków stwa, którzy bawili niedawno w na miasta zmuszony jest dwa razy znajduje się już w fazie pertrak

transportowych - począitkowo nad szym mieście. płacić za bilet. Albo weźmy inny tacyj pomiędzy zainteresowanymi 

'l.LSuwaniem gruzów, a późni<!j stop- Fakt zainteresowania się tą przykład: aby przejechać z pół- czynnikami. Ministerstwo komuni- ZABAWA W T. P. Ż. 

niowo nad rekonstrukcją t . 0 
sprawą przez przedstawicieli rzą- nocnych krańców Lodzi do połud- kacji prowadzi jeszcze szczegółowe Towarzystwo Przyia:aiól żoł·nie1Za 

wszystkiego t hn be~ du ma swoją wymowę. Tłumaczy niowych wypada dziś zapłacić o- badania, dotyczące budżetu przy- Oddzial w Łodzi ul. Ptio;trka.wska W 

dl · ~o po r•ze ym Y 0 się on przedewszystkim troską, o koło 35 zł. Kurs jest długi, to szlej wspólnej instytucji komuni- ur.zadza w dnii\l 5. X. 46 r. o godz. 

·a nozipoczęcia pracy, a czego w usprawnienie komunikacji miej- prawda, bo miasto jest rozrzucone kacyjnej Lodzi. Decyzja ostatecz- 2~-·c.j w l~k~lu wlaJSnym przv ut 

fabryce brakował-o. Prac.a ta WY- skiej w Łodzi, a dalej okoliczno- na dużej przestrzeni, ale niemniej na zapaść ma już w najbliższym Piotrkowskiei 9! Zaibaiw~ :raneczną 

dałia Plon. ścią, że zarówno KEL, jak LEKWD jasnym jest, że taryfa winna ulec czasie. W interesie ludności leży, do rana, na ktorą u.prz.eimie zalJ)ra• 

MAGAZYNY POCZTOWE W OMA (tramwaje dojazdowe) zostały u- zmianom, w każdym zaś razie w aby projekt możliwie jaknajszyb- szwiteP z! 50 Calkrnwify do.dhód 

CHU FABRYCZNYM państwowione i prowaazone sąpod ty~ właśnie ki~runk!-1 wi~na iść ciej stał się rzeczywistością. !przeznaczamy na pomoc dla zd::mo-

W okresi tk 
1

, t. zw. przymusowym zarządem pohtyką, komumkacyJna. Nie wol- (stg.) b•lizo.wainy~h. 

e po~zą . oweg~ c ~osu, ministerstwa komunikacji. Kolej no zamykać oczu na to, że północ-

wywofa~ego WOJną I druiaznymi po dojazdowa prowadzona jest bezpo- ie granice Wielkiej Lodzi sąsiadu- Progr~m uroczystos· c·1 
trze,bami - popetniono niefortwnnir, średnio przez to ministerstwo, zaś ją teraz bezpośrednio ze Zgierzem, U 
iEden bląid, pr.zedzielaijąc sztucznt<! tramwaje łódzkie prowadzone są że wszystkie, bez wyjątku remizy 

fabryczny budynek Uia dwie częśc; z jego poruczenia przez Zarząd tramwajów podmiejskich znajdują w zwiqzku z 2-gq rocznicq Święta Milicii Obywatelskiej 
i 1ocLd·ając fabryczną hailę wraz z Miejski w Lodzi. się w obrębie Łodzi, ·w Helenów ku, . , . . \ . dd . ł, ui· p· t 

d · · . . Według proJ·ektu powstac' maJ'ą w Brusie i Chocianowicach. Dziś W dnm 5 pazdz1ermka 1946 r. fllada o zia ow przy ICY ~o r-
ogirio em • pornocn1czym1 budynka- · d · · 15 · t · b. 'rk k · · · N 104 kt' db 

· . · międzykomunalne zakłady komu- w.vtworzyła się tak paradoksalna o go ~~e -eJ nas ~~1 z 10 a u- owsKieJ r. ' orą o ierze 

mi Del~g:aturiZe ~i:ni.st~irs.~wa . Poczt. nikacyjile, a w skład ich rady nad- sytuacja, że kursujące :aa tych sa- czestmkow pochodu ~J. M. O., ~· K?;iie:idant M. o .. podpułk. M~r~h: 
W. c_hwi!J a.becnei znaidwią' się tam zorczej weszliby przedstawiciele mych torach tramwaje obvdwu R. M-o, W. P., l!-. B.! Szkoły _WoJ- wmsln w otoczemu przedstaw1c1eh 

iakies magazyny pocztowe. Dzisiaj, ministerstwa komunikacji, Zarzą- dyrekcyj prowadzą między sobą s_kowe, Szkoły M1hc:;:Jne •. Partie Po w:Iad2:. samorządowy~h o~az orga

kiedy możliwości prodf!.lkcYJne ule- du Miejskiego w Lodzi oraz po- zupełnie niepotrzebną konkurencję. lityczne oraz. ?~gamzacJe Społecz- mzacJ1, ~połecz~yc~ _ 1 politycznych. 

gają -Ograniczeniom z powodu ni<!- szczególnych powiatów naszego Przy fuzji, obniżyłyby się koszta ne według mzeJ podanego planu, W. d:iiu 6 pa~dziermka 1946 r. 0 

· , · · 'd t d · · t · k t k 1 a więc· godzm1e 15-teJ w Domu Kultury 
rnoznosci zagospodar.owiania i tej WOJewo z wa. a m1ms racyJne, osz a e sp o- · MT . t db d . . ta 
części fabryki ~ fakt ten stwarz Czym kierują się władze, wysu- atacyjne, zwiększyłaby się rezer- 1) Obwód Południe (Inspekta- Ak1 lCdJan. a o lęt'z1e sł1ę. ur?c~ys 

' a · · kt ł · KEL · t b "td M · b b ł rat Ruda Pabianicka 15 Komisa- a enua na t orą z ozą się. 
precedens k:bór i . . . waJąc proJe po ączema i wa ·a oru i . ozna y y o np. . t) b. . . 11 ,,. 0 0 R M C , , f- _ 1_ d t . . 

. . : . Y n e tPOWinien mieć LEKWD, i jakie wynikłyby z tej prowadzić wspólne warsztaty me- ria z ieraJą się m. · • · ·• , z.ęsc 0 ICJa ua 0 . czy ame _wnrn-

<ltuzeJ ~1e1sca. . Dyrekt·or bandtl•o\"Y fuzji korzyści dla szerokich rzesz chaniczne i korzystać ze wspólnych Partie Polityczne, oraz Organiza- sko.w awans~~y.ch i, dekoracJa za-

tow. Ha.1.duk, ktory sta:t się od sze- mieszkańców Łodzi? remiz. Ale najważniejszym plu- cje Społeczne z dzielnic położo- słuzo1~~ch m1hcJantow oraz, , 

ll"egu tygodni wedilug ~od.nych re- Tramwaje podmiejskie przebie- sem byłaby bezsprzecznie możność nych w południowej części miasta. .Częsc . artystyczna zakonczona 

lac·ji .z.arów.no 1Perso.nelu jak i Ria- gają, na przeszło połowie swej o- zrewidówania taryfy przejndowej, 2) Obwód śródmieście (Inspek- wi~czorkiem ~anec~nym. ł , t 

dy Zak!ladowej duszą -Odlbutdowy- gólnej trasy w obręl;Jie miasta. możnosc wprowadzenia biletów. torat ulica Roosevelta Nr. 9) w d ap:as.za się ~ale spo ecdz~nłus wo 

' El kt · · k. d · · kt' b d ł · d · skład którego wchodzą M. O. O. o wzięcia gremia nego u zia w 
wu,jąc:go się przedsiębi-orstwa e rowozy m1eJS ie oc1eraJą o- ore y a y prawo przes1a ama M p . p 1. 0 . . t , . h . 
· . · . 1 . - hecnie aż za Julianów, z drugiej się z jednej np. linii podmiejskiej R. . „ arbe 0 ityc.zne, rgaru: ur~czys nsciac związanych ze 

i est ;pełen ~yw.otneg;o. . optymizmi\l zaś strony, tramwaje podmiejskie na drugą miejską, co obniżyłoby zacJe Sp?łeczne, Związek ·walln świętem M. O. 

w~ . w~yiStkich. kw~stiach. M:a na- które dawniej zatrzymywały się koszty przejazdu. Młodych 1 _o. ~· T-ur. --------------

d~eie, ze !Jromąc interes-Ow fa1bry- na Bałuckim Rynku, dziś wjeżdża- I Ważnym momentem, kto wie, 3) Obwod Połnoc (Inspekt~rat 
k1 - -odzyska rówJ11ież WiSIJ}omniaJiy ul. Dworska Nr. l) w skład ktore- Ohowiązek złożenia sprawozdań 

i wykazów zaszczepionych 
tere.n i z.aibudowania ab ó n Ił l ~ I Ja Ił ~ ~o wch?dzą M. o., o. '!1· ~'1„ Par-

.""' , od k ' Y m c F I, J4 U tie Pohtyczne, OrgamzacJe Spo-
1ZW.1~sz.yc 'JJ'f· Ui _cie, a d~ pi*nego . . . . . . . łeczne. Wyidzial Zdrowia Publicznego 

parku wprowadz.ić robotniczą dziat Zapiąd M1eiski w Ł:odz1 ogl_as~a I n~m, OddziaNie Instalac~mym.. ku_l: 4) Komenda Milicji Obywatel- :Yz~wf •pwrys~:!Yi~~. l~Ó~~YY. ~~~k~nczy~ 
w,,, riacownik' f" . pub[iczny ipr.zetar,g na usprawm~me Piotrkowska r. 64, I piętro, po OJ ·k. . 1. J 

" P ' ow mmy :-- dziatwę centra1neg.o ogrzewani.a w budynku Nr· 42; otwarcie ofert nastąpi IV s IeJ pr~y .u icy aracza 21, w waJ.i szczie1Pień ochronnyoh przeciw 

fa'hryc.znego przedszklola i żfobka. Wyd•zia'lu .Ewidenail Ludności IV tym samyrm dniu 0 godzinie li-e j. skład ktoreJ wchodzą: M. O., W. durowi brzusznemu, do ·uo!Żenia w 

Łodlzi p1rzy wn. Kośc1mszki 19. Wadiu:m pirz.~tar-gowe zgodmie z P., S. O. K„ Naczelne Władze Par- ni·~rz::1cna•czalnym terminie do dnia 

ROZMAWIAMY z RADĄ I Oife~ty pisemne, Ódlpowiadające przepis.ami IV wysokości z.r. 3.000.- tii ·Pol. i Organizacje Młodzieżowe. 10 października hr. S•Praw{)zdań z 

treści kosztorysu ślepego należy należy z.tożyć w Kasie Zarządu 5) Szkoła Oficerów Liniowych, do<kon 3111yah srozeipień wedlu;g wzo-
ZAI(LADOWĄ M. i l 1 k · ru pod311lJego w i111&1:t1ukcji. 

p id . złożyć w Dziale Techn'icznym ie1skiego u:. Rooseve·ta 5, a 1 w1t M. O. uL Skorupki Nr. 14, w skład Sprawozdania wra•z z wyka
2

ami 

r.zewo mczącym Rady iest, iak Piotrkowska Nr. 64,. I ipiętr·o, w po- cJio'tączyć do o.ferty. której wchodzą Szk'oła Oficerska i za-szczepionych nal•eży sklaidać w 

WSJ>Omnieliśmy }UJŻ wytiej, tow. Du- koju Nr· 5, ido ·dnia 9 :października Za.rząd Miejski zastrzega sobie K. B. W. biurz·e Oddz.i·alu Samiiitarnego Wvdzia 

matski Jan, cz:tonek Dzielnicy Choi- r b. do g?dz. 11~ej przed ,pot.udn!em P.'.a\;o wyboru ofert lu.b _unieważ- Wymarsz następuje 0 godzinie lu Zdmwia Publicznego, uL Piotr

ny-Póln·oc PPS. P1rac1.11jąc w firmie w _kop~.r·c1e na·lezycie . zamkn1ęt_e1 . z niema prze~ar~ui bez po<lama powo- 15.15 z powyższych punktów tra- kowska 113, I piętr-o, poJcój 116, w 

d 1 70 . na:pliSlem. „Oferta na us.prn.wmen 1e du oraz bi.a ma pod uwagę ofert sami wyznaczonymi do mieJ·sca i;odz·inach od 10-ei do 12-ej_ 
o 9- roku przeszed1 niemal wszy centralnego ogrzewania w bu-dyn.ku tych tylko fir1m, kuóre okażą s!ę . . , . . 

stlkie stanowiska, obslu.giwa' ni·ema.I Wydziafo .Ewidenaii Lu.dności przi.· dowodem w:dt.accnia Potyczki ·od- tcentik·8:lneJ zbpwrki do Patrk,u_ Pohma- L~karze, którzy nie złoża spraib>wdo-
1 

ows eg s zdań w oona·czooym te·rmin'ie ę ą 

wszystkie maszyny stając się POW{)- wł. Al. iK?ści_usz~i 19 w. Łodzi". buidC!WY lu1b zaświadczeniem o zwo1!- k 1 . oł .. 0
• uro?zy , osciac w pociąi._ginięCli do odpowiedzial:nośc" 

r ht . . Szczegofowe informaaie oraz śle- memu z w1P1fatv• par u 1 z ozenm wiencow na gro- ne· ,1 ąJCf • M. ! .kar 
1 

z c opca ~oirzatym .:11ę,żczyiZ~ą, py kosztorys z.a 01iid"atą 50 .zt. Łó,d.ź, dnia 2 i>aźdoziernika 1~ r: bi~ ' poległych !Ililicjant?w . przy 51t~aw z&~~ia zaiCN.N~KJ1a Nr 1:JJ~er~ 
by po p.tzebyciu 1rn.m1Pan11 Wl!'.ześm10- otrzymać moiżna WJ Dz,ila.le Tecihnicz Zariząd Młelskł .w.i Lodtl u.11c'Y, Ogrodowe;i, odbędzie się de- dnia 28. z. 1946 rob. 



KlJRIF.R POPULARNY Str. T 

-P Z PA opracow11je- proje! t utworzenia Ligi Piłkarskiej m Kl Wall( e im nacJi zadecJ nja awansie Spór w redakcji, za który płacą czytelnicy 
Porniże; zannieszczmny list nade-I W num.erze 74 p. Prutkowski w 

słany przez jednego z rt(LSlZych czy- vogrzebowym nastroju likwiduje cz.t 
telnil~w. Temwt jBSt tak interesują- łową pozycję boksu pol&kiego na are 
cy, że zaniieszazamy niemal w caW- nie międzynarodowej. Zakończył już 
ści. karierę Kolczyńskiego, którego w 

Jak doniósł czwartkowy „Prze. znajdą powszechną aprobatę. wypełni prawidłowo przyszłorocz-
giąd Sportowy", zarząd PZPN o- Prrede wszystkim uderza w pro- ny sezon piłkarski. Nastąpią 
pracowuje projekt utworzenia w jekcie słuszne rozwiązani'e proble- wprawdzie komplikacje w mistrzo
przyszłym roku ligi piłkarskiej. mu kogo ~liczyć do ligi. Podsta- stwach A klasy, w których kandy· 

Wiceprezes PZPN - Andrzej wą nie będzie tu tradycja, ani mi- daci do ligi nie będą brać udziału, 
Przeworski oświadczył w wywia- nione zasługi, a jedynie wartość dadzą się one jednak łatwo usu
dzie pracownikowi wymienionego aktualna drużyny. Do rozgrywek nąć. 
pisma, że podstawą awansu do eliminacyjnych dopuszczeni będą Sprawa Ligi weszła wreszcie na 
ekstraklasy będzie eliminacja. mistrzowie tegoroczni ókręgów i tory poważnego jej załatwienia. 

Przyszły rok poświęcony ma być podokręgów autonomicznych oraz Nie zamach stanu, przygotowywa
na eliminacje, które odbywać się sześć dalszych drużyn z najsilniej- ny przez obrażonych działaczy te
mają w trzech grupach po S dru· szych ośrodków piłkamkich. Otrzy- renowych, ale dyskusja nad słusz
żyn każda. Trzy pierwsze zespoły mamy w ten sposób stawkę dru- nym, odpowiadającym naszym 
z każdej grupy wejdą do ligi .Dzie- żyn, która rozegra na boisku a nie !warunkom wnioskiem i uchwała 
siąty zespół wyeliminują między przy stole obrad bój o prawo a- przedstawicieli wszystkich okrę
okręgowe zawody drużynowe, po- wansu. I gów zadecyduje jak i kiedy pow-
dobne do systemu rozgrywek o Projekt ma i tę dobrfł stronę, że stanie piłkarska ekstraklasa. 
mistrzostwo Polski w roku bieżą-

T·~:r:i-iej bokserski w Prad~e ~a- niewytłumaczony sposób postarza} o 
my JUZ daleko za sobą. Tak się dz1e- 4 lata stwierdza że występy Szymu 
je w spor~e ludzi żywy<:I:, .że ~z.~hko ry są 'jego łab~d~im śp lewem by za
usuwaJ ą .się do pr~eszł~sCi m~n!one konkludować: „Nie odgrywamy j~ 
wydarzenl.8., zwl'acaJąc .się w kterun- w boksie żadnoj roli w Evropie''. 
ku tego eo ich oczekuje. Przeżyliś- Dlaczego? ~ 
mr )u~ dawno . i:iepowodaenia. ,sł0- Cóż więc jest prz.yczy;i.a naszych 
wtansikiego. ~u:rneJu,. iprz~_ryźhsm.y sł~bych rezultatów? Stare. szkoła 
gorycz porflżlk 1_. . wycią!;\'nęllsmy po- bokserska antyczny styl, staroży.tr:a 
t~zt;bne wmosk1 ; :i:auk1,_ ale a>~tual- technika".' w cliwilę później p. Prut
n;eJ·Szym zagadn.eniem Jest. między. k wsk' stwierdza że· Zresztą i z tą 
państwowy mecz z W ęgram1. 0 i . ~ . · " f 

DbużeJ. niż sami zawodnicy i dzia- naszą tec~mką nie Jest w~ale t~ e 
ł · · p d d · nomenalme. Trzeba Toziwiać n!it o aez.e, pam1ętaJą. o ra ze.„ zien- . t "umf 1 ··te h · " 
nikarze. Wylano już na temat tego naszeJ ri a neJ c nice . . 

cym. 
Jeżeli chodzi o stronę organiza

cyjną. Ligi, to kluby wchodzące w 
jej skład podleg~ć będą władzom 
okręgowym Związku. Przy PZPN 
utworzony zostanie specjalny Wy
dział Ligi, którego kompetencje o
graniczą się jedynie do spraw roz
grywkowych. 

Tylko, ied n z ajo y 
turnieju ocearJ atramentu. Zrozu- Przyz:1amy, że _PO przeczytaniu ~
m. iałe: pierwsze poważne. zawody,!' go zrobiło nam się pi;zykro. ~~dzilL 
przypomimają.ce w miniaturze mi- śmy się, Że z nami Jest le~ieJ. P. 
strzOIStwa EurQpy. Przyznajemy, że Prutkowski rozwiał złudz~n1a. 
miłe i ciekawe są ploteczki, zza kulisi 'Tymczasem już w na.stę,pnym nu
wfolk~j i~prezy. Miłe i .ciekawe są merze Jerzy Zmarzlik w tym. samym 
op?w1adania o zawodn~lrn.ch, . sę-1 piśmie stwierdza co następuJe: 
~zi.ach, s~kunda_n?Ch. !Nie m51z~my „„.że z boksem polskim ·nie jest tak 
.1~dynie. zro,z'Ulmec . czemu 1po~1~~ źle jakby się to z wyników turniej1u 
się w niektórych pismach txle m1eJ- praskiego wydawało. 

w reprezentacji bokserów węgierskich 

Projekt ten przedstawiony zo
stanie Walnemu Zgromadzeniu 
PZPN. Oczywiście mogą w nim 
zajść pewne zmiany, wydaje nam 
się jednak że zasady projektu 

Wł'Cidze Związku bokse1ski~go I żeli łylk-0 jeden z kolejarzy, rz.e
Węgier nadesłały do PZB skład cz.ywlśoie makomity pięściarz., 
swej drużyny, która rozegra dwa znalaz,t silę w reprezentacji pań
!!JJ>otkania z naszymi pięściarzami stwowej, wszyscy jego koledzy sto
w Katowicach 13 t w Lodzi 16 Ją na poZ'iomie, który z.musi na-

~ca. rzekomo „teoretycznY?l rozwa- „.że nadal przed.stawiamy doś6 
zan1-0m nad star.-em polskiego bok:;u. wys<>ka kla.sę a pod waględem tech
Z:wła~;cza, ~dy w. tyCh „rozwaza_ niemym r.•aw'et w porównaniu z re
ma_ch rozdz1er~ się sz.'.lty nad stra- sztą państw biorącyCh udział nawet 
s~1~ upadkiem . poziomu . ~go wyższą. 

października. szą ósemkę do najwyższego wysił- p1ę~~1arstwa, u.tra:c1e przoduJąCeJ po .„że wbrew wielu głosom 8 ystemu 
zyc.i1 w ~urop1e itd. łtd„. " niu i stylu walki nairzych bok.serów M. A;i~ J d t . .1 ku. Walka nie będzie z 1>ewnośclą 

~""""y e enas u awizowanym ł t 

Ol
• , , pięścia.rzami Jest tylko Jeden nasz ~~ 

Tygodnik sporto:VY „Sport wy_- nie trzeba zmieniać". 

1mp1odo zimowo znajOimy z wys.t~p.ów ~asutasoku, Czytaicie prase 
S • •• łl mlanow!cle c1ęzki M1cbalyj lst- , 

chodzący -yv Ka~w1~~oh dot?1'owadz1l Jeden tak, dutligi na odwrót. W 
ten rodzaJ pubhkacJ1 do rueI;>ywa}e- tym samym piśmie. I 00 z tego ma 
go non;;ensu. O~ dwu pu~heystow zrozumieć biedny czytelnik. Komu 
tego pisma, ktor~ o_glą.dah zawod~ wierzyć: p, Prutkowskiemu, czy P· 
w Pradze wypow1ad~Ją w d:VU koleJ Z'marzliikowi? Który z nich ma ra-

W ZWGICUłll han. Fakt ten pozwala przypusz- • • 
Szwai~a._rsk~ Komi't.et Oli~pi,jski czać, te Węgrzy przedstawiają wy SOCJałtstyczną nych numerach SWQJe uwagi na te- . „ • 

mat .sytuacji w naszym boksie. CJ~ wyobraźmy sobie naszych pięścia 
----------------------------- rz.y, którzy po przeczytaniu artykillłu 

~~~~~~fi~;ka dOi:~fi~~śc.; rt;_ \ s<>ką kla~. V asutasok wyka.zał, że 
ku 1948 odbędą 6/lę w St. Moritz madzlar.ey umiefą boksować. Je-

Kłod bt:d ·e ale ył 
Podaiek od plakatów 

p. Prutkowskiego rozpoczęli er.ergi
czne po·szuikiwania za owym nowo
czesnym jltylem (szkoda, że autor nie 

Na podstawie Statutu o poborze do wszysbkicib. osobistych zajęć zarob nazwał go, nie zdradził jego tajem
na ruez Gminy m. Łodzi podatku od kowycli (aC..'Wokatów, inżynierów itp.). nic). Parę dni później oczekując bliż 
plakatów, szyldów, znaków i napisów Szyldy, godła i znaki firmowe szych wskazówe1', przeczytaliśmy ze 
r~klamowych oraz podatku od ano.n- przedsiębiorstw wyżej wyszczególnw zdumieniem zgoła odmiennej treści 
sow, ogłoszonego w numerze 5 „Dzien nych, wszelkie szafki reklamowe z publikację! 

Tajemnice przedmeczowe pięściarzy 
Kłoda.s będzie walczył - o- Zryw w wadze muszej, piórkowe! 

§wtladczył nam wczoraj trener Zry- i półśredniej, okaże się dopiero 
wu p. Konairzewsilń. - Wszelkie w rJn~u. 

niika Urzędowego Zarządu Miejskiego wystawionymi przedmiotami oraz la- żle się par.owi~ bawicie. To nieła
w Loc".'zi", z dnia 31.7.46 r„ Wydział tal'nie i lampy, o ile służą do celów dnle kpić z czytelnika. 5 zł nie wiel
Podatkowy przy.stą>pił do pobierania reklamowych. za to suma, ale chcielibyśmy za nie 
wyż. wym. podatku. Wszelkie ogłoszenia drukowam.e, ipo otrzymać solidny materiał. I do licha 

p<>głoskil o wycofaniu- się z rlngu Utrzyim}"Wan!.ie w tajemnicy skła
łe@O pięiciarza po.zhaWlione są dów drużyn należy do przygoto
podstaiw. W M>botę wysł®t <>in na wiań strateglcmiych .. Uniemożliwia 
meczu Zryw - LKS". to podame zestawienia poszcz.egól 

Podatkowi podlegają: w1elane mechanicznie łwb w inny po. siedzicie blisko siebie, w tym samym 
Wszelkie umieszczane, ro7Jlepiane, dobny sposób. pokojru. Porozumcież się co i jak na.

roznoszone, rozdaiwane, romvożone, Za należyty p<>bór podatku odpo- leży pisać. A jeteli nie motecie .się 
wyświetlane lub w inny sposób roz- wiedzialr.e są przedsiębiorstwa rekla pogodzić, we1.cie rozwód, Ale na li
powszechniane w obrębie m. Lodzi na mowe i wydawnicze, tość nie kłóćcie się w tym samym 
pisy ogłoszenia, znaki i plakaty fir_ Odnośny Nr Dziennika UrzęC..'owe- piśmie. Bo dzieje się to tyllro z naszą 
mo...:e zakładów i przedsiębiorstw go Zarządu Mie.J.skiego jest do naby- szkodą. Wam przy~porzy to oonaj
przemysłowych oraz handlowych, in- cia w Oddziale Prasowym, Piotrkow_ mnil\i_ kłopotów w <J1Pinii .sport.owcówo 
Btytucji. mających charakter zarob- ska 104. lewa oficyna, 3 .piętro, p0>kój r,as może przyprawi~ o utratę :ner-

Jeżeli cho.dz! o pozostałych i.a- nych par. Przeciwnrcy pragną za
wodników klubu, to pewnym jest skoczyć &lę ni~podzlanka.ml. Czy 
u<Wt•ał Czarneckiego, Wo~nliakie- rzeciywtiśole trudno prz.ewid,;:ieć 
wlcza, Bednairz.a t Untona. Kto 1 Jatk będz.1e w sobotę? 
natomiast reixezenłowat będz:Ie 

kowy, pracowni rękodzielniczych i 127. / w6w. 
rzemieślniczyeh, a taikże odno.szące się St. Gab. 

- Na więc'ł - spyta.I Feliks, bawiąc się ".'ewol
werem. 

- To niemoż>liwe„. niemożliwe ... - rzekł Lemas· 
que. Bylem tu przed wami. w·.szystlco słychać. O, pro
szę ... 

W sąsiednie.i willi jakaś mała dziewczynka za· 
częła nucić monotonną, cichą piosenkę. Zdawało się, 
że śpiewa ktoś w tym samym pokoju. 

- To nie są ściany, a. jakaś bibułka! - rzekł Le-
masque z wściekłością. ' 

Feliks wsunął do kieszeni swój rewolwer i zaklą.ł 
z pa.1;ją. 

- Czy ci przeklęci Anglicy nie przyślą nam nig
dy cicho-strzelnych rewolwerów, o które prosimy' 

- Chodź ze mną - powiedział Gerbier. - Zoba· 
czymy, czy nie znajdzie się jakieś odpowiedniejsz~ 
miejsce . . 

Gerbier i Feli.kg wyszli z pokoju. Lemasque rzu
cił się do drzwi, tak, jakby Dounat usiłował uciec. 
Ale Dounat nie voruszył się. 

Wszystko działo się inaczej, niż Lemasque był 
sobie wyobrażał. Z głęboką egzaltacją p~ygotowy-

0 wał się do aktu straszliwego, lecz pełnego uroczystej 
grozy. Mieli gq sądzić we troje: szef organizacji, Fe
liks i on sam. Przypuszczał, że zdrajca,, będzie usiło· 
wał. bronić swego życia kłamstwe~ rozpawliwym 

• 

krzykiem. że bę.dą musieli dowodzić mu jego winy 
i wreszcie on Lemasque zastrzeli go, dumny, że prze
bije serce zbrodniarza. Tymczasem, zamiast tego 
straszliwego wymiaru sprawiedliwości.„ piosenka 
malej dziewczynki, dochodzące z wyższego piętra 
kroki jego towarzyszy, a przed nim samym ten czło
wiek, o kasztanowatych włosach, o młodej, smutnej 
twarzy z pieprzykiem na górnej wardże, wpatrzony 
uporczytvie w czerwony pled. 

W istocie Thmnat nie widział już koca. Przed 
ocz:Vma miał teraz obraz Franciszki nagiej pośród 
policjantów, którzy ją męczyli. Dounat coraz moc
niej wpierał się plecami w ścianę. Zdawało mu się, 
iż bliski je.st zemdlenia. Ale słabość jego nie płynęła 
tylko z przerażenia. 

Mała dziewczynka śpiewała ciągle. Jej nierówny, 
chwiejny głosik targał nerwami Lemasque'a i na'Peł
niał go nieznośnym niepokojem. 

- Jak pan mógł! - spytał nagle Pawła Dou
nat'a. 

Paweł machinalnie podniósł glowę. Lemasque nie 
móg.ł odgadnąć, dzięki jakim obrazom spojrzenie 
Dounat'a było pełne pokory, wstydu i zmieszania. 
Ale w oczach jego dojrzał taki ogr~m nędzy ludz· 
kiej, iż miał ochotę krzyknąć! 

Gerbier i Feliks wrócili do pokoju. 
- Nie można nic zrobić - powiedział Feliks. 

Piwnice obu domów stykają się z sobą, a na strychu 
echo jest jeszcze głośniejsze, niż tutaj. 

- Jednak trzeba przecież coś zrobić - rzekł Le
masque, którego chude dłonie zaczęły się niecierpli· 
wie poruszać. Feliks zacisnął pięści i powiedział: 

- Trzebaby dobrego noża. Bizon ma zawsze taki 
przy sobie. 

- Noża~ - szepną.ł Lemasque. - NożaT... Nie 
myśliS"Z tego chyba serio. 

Okrągła szczera ·twarz Feliksa pokryła ~ę ciem·' 
nym rumieńcem.. 

- Czy sądZii.sz, że to dla przyjemności, idioto1 -
powiedział prawie groźnie. 

- Jeślibyś usiłował to zrobić, nie pozwolę ci -
zaszeptał Lemasque. 

- A ja wybiję ci wszystkie ząby! - rzekł Feliks. 
Gerbier uśmiechnął się swym zwykłym półuśmie

chem. 
- Rozejrzyj się po stołowym. pok-0ju i po kuchni, 

czy nie znajdziesz czegoś odpowiedniego - powie
dział do Feliksa. 

Lemasque podszedł do Felik~a i gorączkowo sze
pnął mu w ucho: 

- To niemożliwe.„ Niech pan się zastanowi, bła-· • 
gam pana! To przecież morderstwo! 

- Jesteśmy tu poto, aby zabić powiedział 
Gerbier. - Zgadza się pan z tym przecieżt 

- Tak... tak... Zgadzam się - wyj9,kał Lemas
que. - Ale nie w taki sposób.„ Trzeba.„ 

- Znaleźć jakiś sposób,. wiem, wiem. - Powie
dział Gerbier. 

Lemasque nie był przyzwyczajony do tego pół
uśmiechu. 

- Ja się nie boję - rzekł. 

- Wiem, wiem o tym dobrze - odparł Gerbier. 
- To zupełnie co innego. 

- Mam to zrobić poraz pierwszy, rozumie pan T 
- ciągnął Lemasque. 

- I my także będziemy to robić pierwszy raz -
powiedział Gerbier. - Są,dzę zresztą, że to się widzi: 

Spojrzał na Pawła Dounat'a, który wyprosto
wał się nieco. Osłabienie jego znikło wraz z obrazem 
Franciszki. Nadeszło ostatnie stulecie . świata. 

Drzwi otworzyły si_ę. 
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4. X w Lodzi ( __ RA_DIO ) 

d!zieimiik wliieczorny w W-wy. W-wa: 
2125 Kwamt« smycz.kowy, 21,50 
Pog. SIP-Oirfowa. Bydgoszcz: 22.00 
Kcm<:<ert roz.rywk<JIWY. Łódź· 22.30 

„ ••••• „ ••••••••••••.• „ ••••• ::::::::::::=:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: .. „ ........ „............... .. .. . .. 
~ CHŁOPCY~ WAŻNE l'ELEPONY: 

Wuj. Urząd Bezp' - tel. 252-72 Program ~a piątek " Kooicemt ż~eń. W-wa: 23.00 Ostait. 
Wojewódzka Kom. Milicji W-wa: 6.00 pj.~śń „Kiedy ramne... wi:ald dzieo:mika, 23.20 Progr. na ju-

Obywetelsk.:ej - tel. 250-07 6.05 Dz.i>eninik Łódź: 6,20 Progir. na itro. 'tódt: 23.30 P.rogMm 1J1 a jutr:>, 
_ .. dz.łś. Poz.naiń: 6.25 Ginnnaist:Y.Jrn, 6.35 7;akońoz.enie alll.d. j !hymn do 23.35. 

Miejska Komenda Milic1m Muzytka. K•nalków: 6,57 Sy®nal cz.alSIU, 
Obywatt>lskii>J - tel. 253-60 7,00 Muzy.ka poranna. W-wa: 7,30 

Pow. Urząd Bczp. _ łf.>I . 130-0l Powt. naijwaiżn. wi!ad. dzi•ennik~. ~.3? DYtURT APTER'. 
Muzyka. Łódź: 8.10 "Rozma:1osc1. 

Kom. Pow. MO. -tel. 185-02 W-wa: 8,20 Jnifor. ogóln01Polskie. 8,30 
Pogoi Lekarskie PCK - tel. 117-11 Przierwa. Łódź: 1,000 Mlllzyka z p!yit. 
Pogot. Ratunk , Miejskie - teł. 104-U 11.05 Wiaid. z mi·a.sta i prow. 11,10 

Kąoik językowy w o•pr. J. Wróblew
Pogot Ratunk Ul:ezp. - tel. 134-15 sklei ,,o eotymo·lO!&'ii wyrarzów ni.e-
Strai J>Ożarna - teł. 8 któryiah '. 11,20 Muzyka z p!yit. 11,30 
Biuro numerów - tel. 199-•)(; SkrzY1111ka poszuk•iwan;,a mdzi'll. Kra-

ków: 11,57 Syignail cza1S'1.l i 1he,jnal z 
Redaktor Nacz~lny Kurie- Wieży Maniackiej w Kora:kowie. 

ra Popu!. I sekretariat-tel. 130-46 W-wa: 12,05 Dziennik. Łódź w 11Jr. 
Sekretarz Redakcji 144-18 ogólnO'Po'1skim. 12.20 w rama1c:h wiiard. 
Kierownik Administracji 222-22 gos,poda1rczy;ah· pog. pióra red. Artu-

ra Kara•czewsk'~go pt. .. K()l1Tlu llJO· 
Dzial ogloszeti I Eksip.ed. 256-37 trzerbny plam trzyibe.tni". W-wa: 12,30 
Dziar prenumeraty - 268-95 Koocert, 12.55 „5 minut poevii", 13.00 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Rembielińskiego (Andrzeja 28), 
Szymańskiego (Rokicińska 8), Z~
delewicza (Piotrkowska 25), Szlin
den•bucha (Srebrzyńska 67), Kas
perkiewicza (Zgierska 54), Lipca 
(Piotrkowska 193) . 
111111111111111111111111111111111111 
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„Na ziemii1M:lh o·dzyskany{Ąh", 13.15 
z żylciiia 111a1rodów .sto-\viańslkicb. 13.25 HlllllHHHIUllllllHlllllllllHI 
Muzyik,a olbia1dawa. Poznań: 14.00 
stucihowii!slko dla dzi·eci, W-wa: 14,25 

PA~STWOWY TEATR WOJSKA Anl·d. dfa 111111.odz~.eży. 14.40 Skrzytllb 
POLSKIEGO tecllm~czna P. R. Łódź: 14.60 Uwer 

CYR!\ NR 1 AL. KOśCIUSZl(I 517 
codziennie prredistawienie o go

dzinie l<l.30 wto.rkl, czw~ ilki, sobo
ty i ni„,.lz;ele o ~odz . lfi.C\O r 1<l.:!O. Dziś i dni następnych utwór -tury z plyt. 15.05 Wiad. siportowe. 

współczesnego autora polskiego, Ste 15.10 „Spółdzielczość w świ·eth;· hi-
fana Otwinowskiego, „Wielkanoc", storii". PQ1g. sipóldzi.eJ.cza w 01>r. Sta JNAUGURACYJNY KONCER'l' 
nawiązujący do pamiętnych zda- n]slawa Wy,rwy-Ra•ichia. 1520 Pi•e- SYMFONICZN"V l<'JUIARMNOll 
rzeń walki i zagłady żydów poi- śni .w wyk. W .. Dunin,Brzez!f1skiep, ŁÓDZKIEJ 
skich ze znakomitą kreacją Ewy pro1. K. B~·~ew1~z ak.omp. l_o.40 B1 ~- w nadchodzacy piątek, ?i paŹ
Kuniny w roli starej Freudo- le.ty;n a.kOJI _rad ·:ofomzo~ama sz.k~} i dziernika w sali kina „Bał'yk" Fil
wej. - Udział biorą: - Kosso- w _opr. J. Gor·skieig?· J-,.46 K~nc~ - ' jharmonia Łódzka rozpoczyna swój 
budzka, Possart, Woźniak, Mali- reklaim.rywy. W-wa. 16.00 Dz.enmk. sezon wielkim Koncertem symfo
szewski, Zelwerowic2l, Pietraszkie- Kaitow1•ce: 1630 Attd. -~la ctory_c~; W I nicznym, poświęcony twórczości 
wicz, Leszczyński, .Puchniewska, o:prr. k~. Ręka•sa. 16.:i:> S~1dl1orwi.sK_o. 1 polski€']. Program wypełnią kapi-
Lubelski, Ordon, Pilarski, Habrow- W-wa. 17.10 Koncert. li.50 ,Na•s,,e t 1 _, . ł 

U_„ ,,,,.,,,:,,,n_ " Ł'dź l~, 55 A1·d -'·Ja a ne ~zie a: ska, Latosó-wna, Pietraszkiewicze- ":'1r"".w""''n:a · . 0 , : •· • •' • , 'UJ Wslęp do oP. ..Maria" Statkow-
wa, Rzuchowska, Soboltowa, Przy- ŚW'~e1Jl.1c rnbort111czyclh: 1. Vv mma.oh k. p : ając fale" Karło-
J·emski·, Urban'ski·. DekoracJ·e Stani·- !>kr-nmillci Rad Zak!ad PO" W Lub- s iego, " owrac e. - d 

UJ '" ~ • ~· • Jwi'cza Koncert fortemanowy Pa e ł c · I k na't'a „Z IJ}r..:e~1.lości przemysłu wló- •. . • wi·r·tu: s awa egre s iego, muzyka Jana kien.n~czerrf)". ?. . .. Na ~ -;: erokim ~\vie-1rewskit:go i pei.'na bla~ku 
Krenza. Początek o godz. 19.15. . „ " . . T ozowskiego .Uwertura• Szałow-

TEATR POWSZECHNY TUR me. pog. M. Dąlbrow:skr,~J. 3. ygo- k. p •· I ·cie kapelmi-
„ · d · d:.lJJJ'OWY prz,eigila d ro'bortmczy w o.pr. j s 1ego. . rzy J?U p1 . 

DzlS i m nast~pnych przygoto-, J. OndOilla. 4. P!yty. ~ra•ków: 18.30 . strzowskim sta_n~e zasłuzO?-Y dla 
wana na otwarcie n?wego sezo- .

1 

KV1noe.rt SIO'lis-tów ·w-v.-a. 19 00 Mu- s:r-mfoniki polskie] znakomity Ka
~u sz~~a ~dama Wa~ka „S~y zyka z p-!yt. Łód.t: w pr~~r. · a~ó.;no- pelmisifrz K.. ~iłko.mir~ki. 

wore ' pie:wszy po yc~;y a- 'POilskim: i9.3Q K(Jlncert Ork. f''.•llhar- Solistą będzie mezrownany ':vy-
m~t z wyst~w10nych po woJme poL monii Łódzil«i•ei p/d iprof. K. Wilko- konawca .konce!tu Paderewskiego 
skich .utw~~ów dramatyc~ych: - mi'l'ski·eigo z 1Udzi.a1'em prof. St. Szpi- - St. Szpmalski. 
W rezy~ern Wł. Krasnowi~ckie?o. na~sftciego _ fortepiain. w pr.z.erwie Początek koncertu 19.30. 
DekoracJe Otto Axera. Udział bio-

~~'. r;f~:::~~· ;~~~~~ki~~~~~= Re n erl u u_r ki n I ód z kich 
ska, Fijewski, Skowroński, Dejmek, .łl' 

"POTRZEBNI _ .. .. .. .. 
U do roznoszenia gazet ~ .. .. 
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OfilOSlłNlf . 
Zarząd Miejski w Łodzi - Zarząd Nieruchom~śc.i 

targ nieograniczony na dostawę żarówek według mzeJ 
ogłasza prze
wymienionej 

specyfikacji: 
10.200 żarówek 5 Watt o napięciu 120 V• 

4.560 " 
10 

480 „ 15 
215 •• 25 
105 40 
60 „ 60 

580 „ 5 
1.390 „ 10 

350 15 
170 

~ 
25 

15 
" 

40 
10 60 

„ 

" " „ 
„ 

" 
" 
" " 
" 

„ 

" " 
" " 
" 

„ 

120 V 
120 V 
120 V 
120 V 
120 V 
220 V 
220 V 
220 V 
220 V 
220 -V 
220 V 

i na stałą dostawę 10.000 mioteł m iesięcznie. . . . 
Oferty składać należy .do dni a 9, paź~ie:nika rb:• .do godziny 

15-ej, w Biurze Zarządu Nierucho mosci (:r...odz, ul. Piotrkowska 100, 
pokój Nr 12). . . • 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godzmie 15-eJ. 
Zarzad Nieruchomości zastrz ega sobie prawo do wolnego wybo

ru oferentów bez względu na wyso kość cen wzgl. nieprzyjęcia żadn~ 
oferty, to znaczy uznania, że prze targ nie dał wyniku bez podawania 
powodów. 

Łódź, dnia 3 października 19 4u roku, 

ZARZĄD NIERUOBOMOSCJ 

OfilO§lfNł4 DDOBNf -
Lekarze 

Dr ŚWIECIŁO ADAM - choroby 
kobiece i akusze!·ia. Przyjmuje 4--6 
ul. Zawadzka 38. -3348 

LEKARZ STOMATOLOG Allcj• Rn· 
rakowska z Warszawv - lecz,enie 
iamv ustnej i zebów_ Pracownia zę· hów sz-tucznvch_ Andrzieia 2. -930 

UNIEW AżNIAM skradzioną legi ty„ 
mację wymienna tramwajową, wy
daną przez RTPD na nazwisko 
Prinke Janina, ul. Literacka 81. 

-3360 

Dewojno, Łabędzki. POLONIA 
Początek o godz. !l.15. „KRóLEWNA Sl'lo'lEżKA" Dr L RÓŻYCKI. Sl>l!cialista ehoróh 

TEATR KAMERALNY D. Ż. ut Piotrkowska 67 · --• L · ó 9 

UNIEW AżNIAM zagubione tymcza 
sowe zaświadczenie pracy wydane 
przez Komendę Główną w Warsza
wie na nazwisko Kicińska Waleria, 
Łódź, ul. Piwna 49 m. 20. -3361 

· ---""'·_,,.,,,,,_,,_,.........,.~ kobiecvch i akuszerii, m. egion w . 
Daszyńskie1rn 34 TĘCZA „DZIEIQ WIELKIEJ l>RZVGODY" tel. 166-29 przv}muje 1-6. 1536 

UNIEWAŻNIAM zagubioną legity
mację rowerową Nr 11777, legity
mację tramwajową Serii A. na na
zwisko Jerzyński Henryk, ul. Na
piórkowskiego 248. -3362 

Jutro w sobotę, dnfa 5-go paź- ----•ttt„ . .,;P;,.1;o;·o„t;;,;rk;;,;o;,.ws...,. k„a .... 1„os.._ ___ 
11 
____ ...,..,.....,,,,.,_,,_,, 

dziernika 1M6 roku otwarcie sezo- GDYNIA I 
nu 1946-47 4-aktową. komedią. G. ttl. Prz.ej .... z.d 2 
B. Shawa „Majar Barbara". Udział ____ ...;;;;;..,;_..,___..,.-. _____ !I--..... -------------· 
biorą: A. Chronicki, K. Dejunowicz, STYLOWY I 
B. Drapińska, H. Drohocka, L. Du- ć. Kilińskiel!O 123 ' 

„zw ARIOW ANE LOTNISKO" 

„KONFLIKT" 

nin, J. Duszyński, I. Horecka, W. BAŁTYK 
Jakubińska , J. Jaroń, s. Jaśkie- ut Narutowicz:'! 2fl 

„JESSE JAMES" 

wicz, A. Mikołajewski, Z. Mrozow- WISŁA 
ska, L. Tatarski. F. żukowski. Re- ut Przeiaz.d 1 
żyseria - E. Axer. Dekoracje - ADRIA 
J . Rybkowski. Początek przedsta- Marszałka Stalina (Główna} ~.NIEBO JEST DLA WAS" wienia punktualnie o godz. 19-ej. -~~.o:.o;,;,:,,;;.;;...-,:..:,;,;,,;;...,;.~--.-------11 _______________ _ 
Kasa czynna od godz. 10 do 12 i od WŁÓKNIARZ 
15 do 19-ej. Telefon 123-02. tri. Zawadzka 16 ___ _::.:-.::.;.~~~-----11-.....,,..~"~'· ·~N--.>OF'„.,._, _ _..,_~---

TEATR NA PIĘTER.KU H "E l 
<Traugutta 1) ul. Lel!ivnliw 2-4 

„NIEBO JEST DLA WAS" 

„BATALIA NIEUSTRASZONYCH" 

„ZWARIOW ANE LOT~TJSKO" 

Dziś . jutro i w niedzielę (dwa TATRY 
przPdstawienia) - ostatnie przed- ul. Sienkiewic?.a 4n 
stawienia komedii B. Shaw'a „Poco ---~::.!;..~~~;.:;~;:,..~----111---=..-------------
daleko szukać" z Lidią Wysocką i PRZEDWIOŚNIE „WIĘZIE:iQ" Nr 4328" 
Zbigniewem sawanem. u!. Żeromsktego 74-76 

„BRUTAL" 

\\' poniedziałek wznowienie 3-ak WO_ NOSC 
towej komedii Cwojdzińskiego - ul. Naoiórknw~kieiro l6 

„SZYRMET CHAN" 

. ,Freuda Teoria Snów" w wykona- ROMA 
niu Lidii Wysockiej i Zbigniewa ul. Rz)!"OW~ka 34 
Sawana. ZACHĘTA 

TEATR „SYRENA'' 1 u.I. Z~ierska 26 
Tr~uo:utta 1 1----...;;;;,;..,;;;;;.;.;;,;,,;,;;-...-.... ____ ,I 

, Dziś, 1. 10. tylko 1 przedstawienie I BAJKA „SZCZĘSLIWA 13" 

„DELEGAT FLOTY" 

„JEZEBEL" 

Dr. JADWIGA SZUSTROWA. cho
roby płuc, Łódź. ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od gonz. 
17 do 19-ej. -19311 

Dr BORNSTEIN - choroby kobie
ce, ul. Traugutta Il, III p. -3209 

DR. KONDRACKI specjalista cho
rób żołądka, kiszek. watroby. Naru
towicza 35 przyjmuje 3-6, telefon 
206-99. 

Kupno i sprzedaż 
ZEGARKI - BIŻUTERIA. kupno 
sprzedaż . B. Kowalski, Łódź, Pintr
kowska 3. -3219 ----------------·-
~RJ!>BRO ,;, k„, żc'ł 0i ilości i "' k~?flei 
post::1ci lrnouje firma B. Kantor i 
H. Zielińska, :f~ódź, Grand Ho+el . 
Piotrkowska 72. -3372 

J„okale 

UNIEWAŻNIAM zagubioną tvmcza 
sową legitymację partyjna PPS na 
nazwisko Michalak Michał, ul. Po
morska 25. -3363 

UNIEWAżNIAM za~bioną kartę 
rejestracyjną RKU-J~ód7. na na~vi
sko Pietrvkowski Michał, ul. Za
wadzka 12 m. 22. -'-13115 

UNIEWAżNIAM skrad1.ioną pal
cówke, legitymację woi~kowa. wy
claPa przez IV !::.zpital 0k!'P!'',,_'v w 
Lodzi na nazwisko sierżant Konka 
Franciszek, ul Płocka 15. -:1367 

UNIEWAŻNIAM skradziona lepit:v-· 
macię służbowa , wydaną przez Ki
nofilrncję Łódzką na na7'"isk„ Ol
szewski Aleksy, 1.ll. Trębacka li) . 

-:l3n8 --·-----·----------
k 

. I b UN. IF.WA?:.,, 'IAM 7a1t1~bi.on;i kartę 
POS~UK-VJE pokoju z uchm~ u . re)estranvJn" RKTT-1' ,, ,ł7 nn„-. na 
poko] za zwrotem remontu. 'V.ia~o- nazwisko Sochacki Stanisław, 
mość w Administracji dla HaJslne- ZPierz. ul. Str~-knwska 4-4 -:1369 

p t BEZ ż:f.l AZNEJ KURTYNY" ____ u;:::l:;..·.:F..:r~a~o;;;c,;,;i~~z,;,;k,;;.a;.;.ń.~sk;,,;a;;...,;;3•1---li----------------
• . •• - S- - . • , RO„OTNIK UNJEWAżNIJ\.M skrad;i;iona lrnrtę w reżyserii tanis!awy Perzanow- o ,,DORO:llKARZ Nr 13" SKLEP SPOŻYWCZY - owocar-
1 . d I b' M . s· 1· k ' K·1·ń k. 178 ewakuacyJ·na i OhvwHtelstwo PoL 

go. -3354 

S<lei u zia 1orą: ar·1a 1e1c a, ____ ...;uo.;",;.-.;,~1!!::1~s~1e!:5~~0;..,; ... ____ 
11

• ________________ nia do odsta.P,,ienia, Piłsudskiego 21. -
d · skie na nazwisko Amilewicz Jnfom-Stefc'a Górska, Stefania Gro zień- REKORD ,,CO MóJ MĄż ROBI . w NOCY" Wiadomość Sklep nr. 1. -3350 3370 

ska. Regina Grabowska Tren~ Mal- ut. Rz.gowska 2 (Plac Revmoot:a) na, ul. Zawiszy 11-58· · -
kiewicz. ttenryka Stankiewicz, Zyg-ł-~;..!:~i.}.:,:~~M:..,:;:.,,_1l!;z~A:.,.::~~::.:,::.1,_lll-·,-,Z·Y-G·M-U•N•T--K•Ł•O-S•O•W-S-KI-'•' --- CENTRALNY Zarząd Przemysłu UNTEWA'7.NTAM zagubiony indeks 
munt Chmielewski, Edwar.d Dziie- Ruda Pabianicka Skórzanego w Łodzi, ul. Piotrkow- Politechriiki Łódzkiej na nazwisko 
wo1iski. Wacław Jankowski. Waclaw ____ ..;.;.;.;;-.....-.--.-.. .... ----11---.... - ....... ---------Jska 260 poszukuje garaży ogrzewa- Płończyi'iski Ryszard, ul. O!trooo-
Kuchar~ki. Kazimierz Pawfowski, SW IT „PAPA SIĘ żENI" nvch na 5 samochodów cieżarowvch wa 28. _ 3351 
Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, Bafucki R~kw,.K_5.,.. ____ l! i · 5 osobowych. Oferty należy skła-
5tPfan Witas. OSWIATOWY OM. TUR dać pod wskazany odres w terminie ZGUmONO 112 zaświadczeń szc;i;e-. Niecz''llny z powodu remontu. d d · 12 10 1946 3364 Kier. art.-lit- Jerzy Jur~ndot. ul Kopernika 8 • o ma · · r. - Pienia przeciw durn vi brzrnomemu 
Dekoracie: J. Ryb'kowiS'ki i Marian i różne dowodv. Uczciwv malazca 
Steoień . OŚWIATOWE Il CZŁOWl.EK I ZWl2RZETA Zo:qubione dokumenty proszony jest o zwrot do Admi.ni-

Poczatek przedstawienia o goezi- Rzgowska 94 dod. dla dzieci - .,Wilk l 7 koźląt" stracji .,Kuriera Popularnego". 
nie 19,30. - Ka.sa czynna od godziny UNJEWAŻNIAI\f zagubioną legity- --~ 
10-13 i od 16_ej (tel. 272_70). Początek ~eansliw: w dm powsze d111ie o 11;ndz. 16. 1R l 20: w nieclzil'·IP mację tramwajową Serii B. na na-

f świeta o 1rncl... 14 16. !SI ' ?O · k R ·k J · 1 6 TEATR KOMEDJJ MuzyczNEJ zwis o osi on anma, u . -:to - Kina: HEL, ADRIA 1 ROMA rozpoczynają seanse o pół godziny 33~9 
Różne 

''LUTNIA" ó 1 Sierpnia 36. - o p źniej, t. zn, w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 l 20,30, w niedzie e RADIOAPARATY naprawa 
Dziś o godz. 19, piękna 011>eretlka i święta pierwszy seans o godz. 14,30, OSWIATOWY - 3 seanse dz!en

f. Leha•ra ,,Wesofa Wdówk.a". U- nie: godz. 16, 18, 20. Początek seansów w kinie BAŁTYK w dni powsze
dzial bierze cały zesp&l artystycz,ny dnie o godz. 10,30, 18,30 i 20,30, w niedziele l święta o godz. 12,30. 14,30., 
chóry - ooiJet i wielka ocldestra 18,30 1 20,30. 
„Lutni". Uwaga. We wszystkich ki·nach w dnfo premierv pas~e-par-touł 01"81 hi · 

Bilety wcześniej do nabycia w lety be1:-p.łatnP i ulimwe - nł.>ważne 
księgarni, llJI. Piotl'lkows:ka 102a, a Kino POLONIA w dniu· dzisiejszym rozpoczyna seanse o godzinie 
od godz. l 7·ei w kasie teatru. 12, 14, 16, 18, 20. 

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
ewakuacyjną na nazwisko Soagiel
ski A.'ltoni, ul. Żeligowskiego PUR. 

-3366 

przebudowa - strojenie - dora• 
bianie krótkich fal pod kierownic
twem zagranicznych sił fachowvch. 
Tanio - szybko - solidnie PRE
Cl STOUS - RADTO. Sie11kiewicza 2. 

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę - ·- - --. --· 
weglową na nazwisko Wosiński Jó- FOTOGRAF Olejniczak powrócił, 
zef, Nowozarzycka 66. -3371 Lódź, 11 Listopada 2, tel. 217-97. 

-Redakcja, t6dź, Piotrkowska 68 1 Adminislracja: Piotrkowska ' 70. Tel red.: 130 46 i 144-18. A<łm.: 222-22 1 256-37 Konto czek. Bank Społem Nr 308 i ?KO Łódź V1l 4414 

iec;l.ałttor naczelny przyjmui·e codziennie od godz )2-tS. 
łedltlctor• Artur Karac:zews'ki 

Sekretarz Redakcji od 11 -12-ej. Redakcia rękopisów nie zwraca .Honoruiemv artykulv tylko z gó -v 11""6wione. 
Wydawc!I: Wojewódzki Komitet PPS w ł.adzi. ' 

CENY OGł.OSzm Drobne: ze WTf&S petiłowv pasa tekstem - 5 l'..ł. Inne ogłoszeni•• Zll milimett - azpalłę Poza t.ebtem - d 14, w Sekście - zł 21. - W nu•er•all 
niedzielnvch i świątecnych - !50 procent drożej. • 
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